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Korespondencja „Nowej Reformy

Pelflsjffiocnic-

Warszawa, 15 lipca.
Nastrój w-akac.yjny czu4-już by-te w  powietrzu, 

gdy nagle powstała burza polityczna i w ormo- 
Sfwze zapanował nastrój przesHeniowy. M.oiSa 
być wprawdzie optymistą i przewidywać, żo wa 
kncje zaczną się napewno a przesilenia nie bę­
dzie, ale w każ/lym razie w  chwili obecnej po­
łożenie jest bardzo zagmatwane i bardzo groź­
ne.

Przyczyną nagiego zwrotu jest sprawa re­
konstrukcji gabinetu. Pan prezydent Grabski 
zdecydował się na tak zwaną rekonstrukcję 
półparłainentamą, to jest na pozyskanie dla 
swego rządu współpracy pos. Stanisława 1 hu- 
gufta jako ministra spraw,- zagranicznych i 
Stanisława Grabskiego, jako ministra oświaty.

Obaj mężowie stanu zgodzili się na to kon­
cepcje. Zgodzili się na wiasną rękę. Teraz 
glos miały zabrać ich kluby.

Związek Ludowo-Narodowy, którego Rada 
Naczelna, obradowała wiośnie w Warszawie, 
przeprowadził na powyższy temat dyskusję. 
Wedle oficjalnych dzienników narodnwo-demo- 
kratyor.nych ujawniły się tam dwa {.oglądy, o- 
stro ścierające się. Jedni działacze narodowo- 
demokratyczni opowiedzieli się za tą polityką 
kompromisu, w nadziei, że współpraca p. St. 
Grabskiego z p. Thuguttem w rządzie stworzy 
z czasem przesłanki dla zaistniema bloku par­
lamentarnego od prawicy aż po „W yzw olenie" 
włącznie.

Druga grupa wywodziła, że kompromisy tak 
programowe (ostał nie ustawy językowe) jak i 
osobista (nominacja p. Thugutta) podważają 
w pływ y stronnictwa. Ostatecznie zw-ydężyła 
grupa umiarkowana, klub poselski Z. L. N. o- 
trzymal wolną rękę czyli pozwolenie na kom­
promis.

Inny obrót przybrała sprawa w  „W yzw ole­
ni i“ , które oficjalnie uchwały jeszcze nie o- 
giosiło, aie o kiórem wiadomo, że niemal je­
dnomyślnie (poza sen Grażyńskim i posłem 
Poniatowskim) wypowiada śię przeciw wstąpie­
niu posła Thugutta do rządu.

Ta sama okoliczność, ' która skłoniła Radę 
Naczelną narodowej demokracji do zgody na 
kompromis, oddziałała na „W yzw-oicnie" w  du­
chu negatywnym. Klub ten obawia się, ż.e 
współpraca Thugutta ze Stanisławem Grab­
skim mogłaby doprowadzić do parlamentarne­
go zbliżenia obu obozów-, a członkowie „Wy - 
zwolenia“  twierdzą, że taki stan rzeczy osła­
biłby rozmach ideow-y lewicy i zniszczył jej 
szanse przy przyszłych wyborach.

Napięcie opozycji przeciw pos. Thuguttowi 
w  jogo klubie jest naturalnie rozmaite, u po­
szczególnych jego członków. Najostrzej w ypo­
wiada się ultra-radykakia grupa kresowców 
wzmocniona przez pp. Rudzińskiego i dra Fi- 
derkiewicza. Jeden z jej członków żąaal nawet 
podobno wykluczenia p. Thugutta ze stronnic­
twa i wezwania go, aby złożył mandat poselski. 
W iększość klubu tak daleko Pen idzie. Zado­
woli się tylko stwierdzeniem, że klub nie ma 
nic wspólnego z akcją pos. Thugutta i że „W y ­
zwolenie"", mimo udziału pos. Thugutta za­
chowa wobec rządu zupełnie wolną rękę.

Kos. Thugutt bawi obecnie poza Warszawą. 
Trzód wyjazdem oświadczył jednak prezydjum 
„W yzw olenia", l-o )  że przyjął zaproszenie pre- 
rnjera w przekonaniu, że państwo potrzebuje 
jego iislug, 2 o) że akcją swoją nie zamierza 
krępować klubu i stronnictwa i fj-o) że na czas 
piastowania urzędu wy stąpi z klubu i partji, 
zwalniając go w  ten sposób od pozorów jakich­
kolwiek zobowiązań.

Nalpoetycznleisze
m iasto w  Pslsse

(Pckniic7enie). /
Dr Salkowski jost chorążym legjonu poe­

tycznego, o którym pisał dr Bt. Tapee w po­
znańskim „Przeglądzie Porannym " nr. 140 z 
b. r.: „W szak i< st już. oddawna publiczną ta­
jemnicą, że największą ambicję poznańskiego 
Uniwersytetu stanowi —  poezja. Rymują pra­
wie w szyscy: jedni głośno, własnym nakła­
dem, drudzy cichutko, w największej skryto- 
śei, jednego cityIta generalnego sekretarza czy ­
niąc zaprzysiężonym powiornil.iem , sekretu"! 
I b  Papce przytacza na przy klad „dobrego, sta­
rego filozofa", którego pieśni miłosne co ro­
ku — nie zyskują poklasku, i tęgiego języko­
znawcę, autora ..utworów poetycznych: do­
mu niewoli," (Poznań 1919, Księganiia św. 
Wojr-ióelia)" i „ciągu dalszego poematu J. 
Słowackiego: Beniowski (Poznań 1920, Księ­
garnia św. W ojciecha)". W  pierwszym tonvd u 
czytamy po tytułu: notę autora, donoszącego, 
żo utwory jegu „czasem  zdumiewają z różnych 
względów ". 1 rzeczy wiście zdumiewająca just 
szczerość, z jaj ą autor w kwietniu 1910 roku

Pierwszym efektem obecnego nastroju „W y ­
zwolenia" była wtorkowa mowa pos. Putka, 
w czasie debaty nad pełnomocnictwami, kie­
dy to pos. Puiek zapowiedział imieniem „W y ­
zwoleni*1,1, że jego partja będzie glosowała 
przeciw pełnomocnictwom. Formalnie m oty­
wował to pos. Putek nieuwzględnieniem kilku 
poprawek, faktycznie była to demonstracja zu­
pełnej niezależności klubu od akcji p. Tbu- 
gutta i niezadowolenia z powodu „u sid lan a" 
pos. Thugutta przez p. W ładysława Grabskie­
go. Takie same stanowisko, motywowane już 
wręcz zamierzoną rekonstrukcją wygłosił pos. 
Perl imieniem socjalistów.

Zmiana frontu dwóch stronnictw opow ładu­
jących się dotąd mimo rozmaitych zastrzeżeń 
za pełnomocnictwami, wywołała .zasadniczo 
przewrót sytuacji. Na środę rano zwołam) już 
posiedzenie „F iasla" i N. P. R „ które podobno 
mają także poddać rewizji swój stosunek do 
pełnomocnictw.

* **
P. prezydent ministrów, widząc co  się dzie­

je, próbuje naprawić sytuację. W czoraj wie­
czorom złożył poufne oświadczenie „W yzw o- 
leniu", że nie uważa, iżby pomiędzy powoła­
niem pos. Thugutta a Stanisława Grabskiego 
istniało iunctim. Ze względów polityczno-za­
granicznych potrzebna jest premjerowi współ­
praca p. Th.ugiiita w rządzie. Jeśli więc „W y ­
zwoleni*# me ch-ce pozwolić pos. Thuguttowi 
na objęcie teki wespół z pos. Staniscnw-em 
Grabskim, mogłaby nominacja p. Stanisława 
Grabskiego zostać zaniechaną.

Nie wiadomo, jaki efekt wywrze to oświad­
czenie w obozie narodow-io-domokra,tycznym. 
W  ..\Yyzwokłniu‘ ł echo jego jest słabe. Jedni 
posłcwpierj podnoszą wątpliwości czy to nie 
„trick " zo strony prcmjer.t, który w kilka dni 
po nominacji p. Thugutta i rozjechaniu się po­
słów na waJ.-.acje powołałby p. Stamsława 
Grabskiego. Ii ar posłow ie tego stronnictwm o- 
świadczają, że przeJciwni są nominacji p. Tłm- 
gutta nie tylko ze względu na ewentualny u- 
dział w rządzie wodza narodow-ej demokracji, 
ale także z tej przyczyny, że '„W yzwolenie" 
nie może wogóle brać cienia odpowiedzialności 
>za'a>bocny gaLinoji.

W  śro^ę zjawi^się w  Warszawie pos. Thu- 
gutt. W  clv iii więcą irdy słowa to dojdą czy i 
telników .;Nowrej R eform y", sytuacja wejdzie 
w fazę decydującą.

poieł Hii.tEii sttsleźżl
2s tle fJogZifflł ositsfGisnej ri rjtlf

(T e le fon em  o<l na^zegc feores=pnrdent.'i.

Warszawa, 1(5 lipca,. Dzisiejszym „Kurjiw  
Czerw7,ony“  zamieszcza następująco informacje 
dotyczące zapowiedzianej rekonstrukcji gabi­
netu:

Pos. Tlmgutt powrócił dziś rano do Warsza­
w y i około godz. 10 przybył do gmachu sej­
mowego. Pierwszą rozmowę odbył on z pos. 
Bagińskim a następnie z pos.«NiedziałkowskIm.

Następnie parlamentarny' przedstawiciel „K u­
riera Czerwonego" miał sposobność zamienić 
parę słów z pos. Thuguttem. Na odpowiednie 
zapytanie pos. Thugu-tt odpowiedział, że powTÓ- 
eił dopiero z objazdu więzień, który objął ja ­
ko przewodniczący specjalnej sejmowej komi­
sji dla zbadania administracji więziennictwa, 
nie wie więe, co  zaszło w tym czasie w W ar­
szawie i zbiera dopiero informacje* *

Na pytanie, czy jM>stanowienie nos. Thugutta 
wstąpienia do gabinetu jest ostateczne, poseł

Thugutt odparł, że niema żadnego postanowie­
nia, są tylko różne konespeje.

„Familijny" gabinet
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. IG lipca, Jśurjer Polski" poda­
je, jakoby min. Zamoyski me był poinformowa­
ny przez premjera o  crle j akcji rekonstrukcji 
gabinetu. „Kurjdr Polski", przeciwmy' powoła- ----------

Kin. Zanióyskl p s im  sie
(Telefonem od naszego, korespondenta).

Warszawa, IG lipca. W czoraj około południa 
odwiedzi! premjera Grabskiego minister spraw 
zagranicznych Zamoyski i zawiadomił go, że 
składa swoją takę.

W ieczorom zjawił sic min. Zamoyski pono- 
wTiio u premjera Grabskiego i wręczył mu pi- 
semną prośbę o  dymisję.

Ostateczne załatwienie dymisji min. Zamoy-

niu pos. Thugutta do gabinetu, zaznacza rów'-! 
noeze.śnie zjadliwie, żc w razie dojścia do skut­
ku koncepcji Thugutt-Grabski zajdzie potrzeba 
ziriany na stanowisku ministra przemysłu i 
handlu. W iadomo jest bowiem, że min. K edroń 
jest szwagrem ]i. W iadyslawa i Stanisława 
Grabskiego, ..fam-lijnyc1 więc charakter gabi­
netu byłby zbyf silnie zaakcentowany, w  razie 
pozostania p. Kiedronia na stano7 isku.

H lSS Ii
skiogo premjer Grabsiu odroczy! do porozumie­
nia się z Prezydentem Rzeczypospolitej

W iadom ość o wniesieniu dymisji przez min. 
Zamoy-skiego wywołała w kołach sejmowych 
wielkie poruszenie. Sprawa bowiem wmjścia p. 
Thugutta i Grabskiego do gabinetu była do­
tychczas rozpatrywana w ściśle zamkniętem 
gronie i nie weszła jeszcze pod obrady rządu.

Petsira w c la  ńę ?3 i3 : „E ą f iź  pan  tw a rd « “  — H e r r i j t  o i J j a w is d i :  „B ą d ź c ie  
sp o ko jn i,ł

Kraków, IG lipca, |mi osobami, biorącemi udział w konferencji są- i  
Prcmjęr francuski Herriot wyjechał z Paryża j uuniema Anglji Jia-c Donald i Snowden, z ramie- 

we w'tcB-ek o godz. 10 nrzed południem, udając, ni a- stanów- Zjednoczonych Kcllog i pułk. Logan, 
się do Londynu. Na dworzec przybyli wszyscy Fianoji (Herriot, Cłeuientel i gen. NoMot, Włoch 
lninissltrowie oraz bardzo wielu depufow-amyeli i le-tde iilcfani, Nava, DeilS T o rre tta , Japonii Ilajaslii 
natorów-. Trzybyly również tłumy publiczności, i Uii, Belgji Theunis i Ilymaus, rcniugalji Nor- 
które witały i żegnały- Hcrriota burzą oklasków ton dc tuoitos, Jugoshtwji GauTyłowiez, Runnmji 
i okrzyków. Gdy pociąg miał ruszyć Iz nnejsta, Titulescu, Gree-ja Caclauios. Na jiósiedzeni.u iuau- 
maaszalek Petain podszedł do Ilerriota i zawoLł: gtuacyjuem obe-oni będą przeDtawicide 10-eiu 
„Nieci? pan będzie twaroy". Na to odpowiedział państw-. Program Konferencji obejmować będzie.- 
Ilenriot: „Nożede być spokojni". 'wszystkie pray-złe zarządzenia, jakie okażą sięj

I>/.ioiejs;'e posiedzenie inauguracyjne konferen- koaioezne w" związku z w-jsow :ulzeniem w życie i 
cji londyńskiej odbędzie się w sali recepcyjnej Fo-  ̂programu Da-wesa.
reigu Office. W konferencji weźmie ud.z;:d {irze- j Przy-byl także delegat Ameryki' Younir, który 
szlo 100 osób, w tej liczbie"sekretarze1 i rzcez-o- będzie tungowa! jako doradca Kelloga i pułk. Lo- 
znawcy różnych gałęzi. . Według przypuszczeń gana.
konferencja, trwać bę-łsW* 2—3 tygodni. G ł ó w n e - 1 ------------------ co -------------------

It» żs u li wrfisS 
% pusftini rite in a

M«|ły nad Earop^ zaeatystają rozwiewać
Londyn, IG łifw.a (PAT). Herriot w  czasie lą­

dowania w- Dovar oświadczył: Witam naród
angielski i zapewniam go o mojej przyjaźni i 
p-odziwie. Przybyłem na konferencję z pełną 
nadzieją i pragnę, żebym nie wracał z próżnemi 
rękami.

Yvrloski minister skarbu De Stefnni, lądując

w  Dovor, oświadczył przedstawicieloAvi ,.Eve- 
ning Stadard", że Włochy*- będą kontynuow-a 
ly  swą dotyclieizasową politykę-* zmierzającą 
do odbud-owy- Europy na podstawach gospodar­
czych. ÓYedlo informac.yj, jakie n a d esz ły  do 
Rzymu, są oznaki, że mgły ciążące nad Euro­
pą, zaczynają się rozpływać

mm
H-ass-ajtO na łLą w yb o ru  srowsga ko*nitetu cen tra lnesio  —  Gpozyr-ja oraiepiw  u łrs y-  

 ̂ m yw an ia  fysśęcssiych  rzesz  a»14aiorów kGEannipsiycznych za ifrA n icą
swmjego sympatyka Trockiego; pozatem na za-

wyznaje, że aby uniknąć 
austrjackiego:

poboru do wojska

W ięc trucizn jady chłonę c-odzicń skrycie, 
by mięśni swych osłabić skurcz stalow-y, 
by regularne serca zniszczyć-ł-icie, 
w niedoskonałość zmienić nerw- wzrokowy,

bym stal się flak fizycznie z»vvvodniały, 
niemoCen dźwignąć broń morderczą ciai- m, 
by członki moje od wysiłku drżały,
Dy słabość byia raein dziedzictwem calem.

* t . t
A gdy sumh nic o honorze szepce, 
w-ojskowych walk przedstawia chwalę białą, 
odpowiedź mam, że nie ja honor depcę, 
lecz ci, co dusz niewolą dręczą ciało...

Wprawdzie do tej ekskuzy możnaby zasto­
sować siowa autora z ^Beniowskiego c. d." I 
42 nn„ ale tego nje uczynimy, a z/wrócimy 
tylko uwagę na początek tej pieśni, w której 
poeta op<)w-ia.da._ jak to na wpół-zmarłego Be­
niowskiego w rzucono na Madagaskarze do je­
ziora, jak go połknął krokodyl, jak bohater 
spotkał w jig o  brzuchu przecudną dziewicę i 
jak:

dziewica nagle usta swe otworzy 
i taki glos ze swego puści łona:
O, witaj mi, wybawicielu boży...

(K) Zjazd moskiewski III międzynarodówki 
zakoi'mzvi się wyborem nowego komitetu cen­
tralnego'. Na czele organizacji poz-ostanie w  
dals?;vui ciągu Zinow-jow-, będący, jąk  wiado- 
mo.lemlerem wojowmiczego , bolszewizmu i 
głównym inspiratorem energicznej polityki in- 
Hrweńcyjnej sowietów- w zach-odniej Europie. 
Jako delegaci rosyjskiej pariji komunistycznej 
wzeszli w  skład lmmitetu: Bucharin, Stdin, R y­
ków i Kamieniew —- wszyscy luminarze bolsze­
w iccy, grupujący się wokoło solidarnej „tro j­
k i" rządzącej.

Opozycjoniści zostali dopuszczeni jedynie do 
funkcji zastępców, 'wśród których posiadają

Trzęcim w tym rrójlistku poetycznym  jest 
glo.śny „reform ista", red a k tO T  „Reform  spo­
łecznych i ebyezajow-ycli w  mysi siedmi t idei: 
postępu? słuszności, w-ygody, hj-gieny, etyk" i 
celow ości", prof. A. Z a w a d o w s k i .  Refor- 
misei na razie chodzą bez kapelusza, nie po- 
dają przj pow-itaniu rąk, nie całują „rąk i ust". 
O reszcie- ich programu pozw-ala pewne wnioski 
sratc taki wiersz założyciela Klubu reformi- 
stów:

Miłość to prawo i figiel przyrody,
K ł a j e  ńam szczęście, lecz częś-ciej zawody, 
jest ową silit uiew-tdzialną, wielką, 
co ląez.y muchę z muchą, Bartka z Pełką.

Ona tó wabi nas wdzięczncmi ruchy, 
a w  skutkach stw-arza niale Bartki, muchy! 
Jak szybko znika jej czar i ułuda, 
zostaje po mej przyjaźń, częściej nuda.

Kto jej ttlegnie, lub walczy z nią skrycie, 
nie dozna szczęścia i zmarnuje życie, 
kto jej się opize, w potomności zginie, 
a życie nad nim w-artko w dal popłynie...

Tak dziś w  Poznaniu brzmi parafraza Sza- 
rzyńskiego sonejeu: „ I  nie miłować ciężko i
m iłować". Wt-rcw- ostrzeżeniom prof. Zawadz-

stepećw obiano Sokolnikowa, Łozowskłego 
Płotnickiego.

Komunistów ukraińskich reprezentują Frunze 
(Michaljow) oraz Manuilski.

Jako delegat polskiej partji komumstycznej 
wszeell do komitetu centralnego —  Grzego­
rzewski oraz Borucki i Niedobie, w  charakte­
rze kandydatów-. Bklad osobisty itow-ego konr- 
tetu centralnego utwierdza w dalszym ciągu 
wojownicze tendencje Rosji sowieckicjri wska­
zuje na zupełną porażkę umiarkowanej opozy­
cji.

W  związku z temi wyborami nastąpił cieka-

kiego, śpiewa dr Bolesław Koreywo (Radca 
w-ojewództwa):

Panny całuję w- rękę, a mężatki w  usta...

i ogłasza dowcipne satyry, zw-łaszcza dosko­
nalą * z refrenem: „U nas, dzięki Bogu, —
wszystko jest w porządku". W tóruje mu ze 
starszego pokolenia redaktor Królikowski, au­
tor głośnego nad Wartą'' poematu o jeziorze w 
Ludwikowie, bryczka, p. Paruszew-ska, estc-ika 
p. Górzyńska.

„.Poznań j e s t  najpootycznjójszym z miast
polskich.

Trudno mi było  oprzeć się wymowie faktów, 
p rzy to c zo n y c h  przez Amerykanina. A by p rz e ­
cież coś urw ać , zauważyłem, żpt poeci trójlist- 
ka są —  Małopolanami, prze-szozepionemi nie­
dawno na grunt poznański, czyli, jak ich lia­
zy wa Ii. Leitgcber (w 3-cim liście z Helu) n e o- 
P o z n a #i c z yk a m i...

—  To świadczy o tern większej poetyeznośei 
miasta, które w krótkim czasie nawet mało­
polskich zjadaczów chleki przerabia w poe­
tów- —  odparł Amerykanin.

Przyznałem mu zupełną rację i paląc w-y- 
borne hawana, kiórem mię poczęstował, ukła­
dałem sobie w  takt stukotu pociągu ten feljeton 
o najpoetyczniejszem mieście w Polsce, o P o­
znaniu i jego poetach. T . S.

w y konflikt pomiędzy Kom ntom om  i prawem 
skrzydłem bolszewików, a mianowicie frakcja 
opozycyjna bolszewików zdecydowała, się 
wreszcie mi ostre wystąpienie pr;:eciw:ko obra­
nemu na \ kongTosie Komitetowi YTykonaw- 
czemu międzynarodówki komunistycznej. Lea­
derzy opozycji opracowali szozegóiowy mcmo- 
rjal, traktujący o w ytycznych polityki sowiec­
kiej i przesiali go do biura politycznego ro­
syjskiej partii komunistycznej. W  t*-j dejMam- 
cji zakładają on: stanowczy proles* przeciwko 

, sygn ow an iu  nadmiernych sum do dyspozycji 
I międzynarodówki komunistycznej na rzecz a- 
'g itacji zagranicznej, twierdząc, iż pir/.eżywany 
prz-z Rosję kryzys ekonomiczny, spowodow-a- 
ljy  głodem  i reformą w-ałutową, nie pozwaia i.a 
tak jekkom yślne szafowanie pieniędzmi ludu 
r°syjs*kieg'o. Frzy tak nieogłędnej polifyce fi- 
ransowej, ich zdaniem, musi nastąpić niechy­
bnie iew łiucje nowej waluty, i.łemorjal został 
podpisany m iędzy umemi również i przez T w e - 
kiego, teopronowa oraz Preobrażeńskiego, je ­
dnego z najwybitniojszych ekonomistów- bol- 
szewick-eh ostatnio członka delegacji na ro­
kowania londyńskie. Jak widać, kosztowne me­
tody i nterw-encyjne Zinow jew a i jego przybocz­
nej kliki komunistów-, zebranych z ca łego 'iw ia- 
tu. obrzydły naw-et najbardziej praw-ow-ienijun 
bolszewikom, którzy nic m ogą się pocodzić z 
maniotrawieiwem {lieniędzy rosyjsidch na it- 
trzymywanie tysięcznych rzesz chciw ych lek­
kiego zarobku agitatorów zagranicznych, Krok 
opozycji nie ma jednak w-idoków powodzenia, 
gdyż rząd sowiecki pokłada w dalszym ciągu 
wszelkie nadzieje na Avybucli rewolucji ogół 
no-swiatowej i nie zamierza szczędzić środków 
na agitację.

B lo k  a ii l jg t iw fe c k i e m ig ra c ji  
r o s y js k ie j

W  Paryżu powstało wśród emigracji rosyj­
skiej porozumienie antysowieckie, obejmującę 
różne kierunki polityczne, za wyjątkiem skraj­
nych monarchistów- i komunistów-. Blok ton ma 
na celu obronę postulatów cmig-racji rosyjskiej 
na terenie międzynarodowym, a bezpośrednią 
pobudką ,do jego zawiązania są oczekiwane w 
niedalekiej jrrzyszlości rokowania francusko- 
sewieekie i ewmntualne uznanie rządu sowict.ÓAv 
przez Francję. Wśród emigracji panuje obawa, 
że na skutek zainicjowania, przez Herriota no­
wego kursu polityki względem Rosji, Francja 
nic będzie nadal kontynuować swej dotychcza­
sowej opieki nad emigracją rosyjską. Generalną 
figurą now-eg’o bloku antysowieckiego jest b. 
poseł rosyjski w. Paryżu 'W. Makłakow, ongiś 
rrybitny kadet i słynny adw-okat. Unuarkow-a- 
ny cli monarchistów reprezentują: K o w  alewski 
i Szebeko, prawych eseróyy: Czajkowski i Aw- 
ksentjew.

Z powyższego widać, że ugWtpowanie to o- 
bejmuje rdzeń emigracji i nieomal całą rosyj­
ską inteligencję niebolszewicką. Rząd sowiecki 
jest ty-m faktem poważnie zaniepokojony, gdyż 
swą dotycbctzusow‘ą politykę opierała dyplo­
macja bolszewicka przedewszystkicm na roz­
łamie wśród żyw iołów  emigracyjnych. Dotych­
czas nie jnst jeszcze wiadomem, czy la koal ■ 
cja stronnictw zdoła się utrzymać przez czas 
dłuższy i odegra^ tę vvaMią rolę politycznego 
centru antysowieckiego, jaki obrali dla niej 
inicjatorzy.

Faszyści g:oẑ  
mordowamen' przeciwników

„?os*atvir ped nur“ — Tylko przez krew
Z Zurychu donoszą. Skrępow-amie prasy onozy- 

cyjne-j przez nową ustawę prasową we Włoszech, 
jost tutaj uważane za pierws-zy krok do dalszych 
gwałtów. Prasa faszystow\d:a w całych Włoszech 
zosiała poufnie zaw-iadomiosia, ii represje oęoą sto­
sowane tylko do uism opozycyjnych. T cm tłuma­
czy się prowokacyjny ton dzienników faszystow­
skich - orl wprowadzania nowej ustawy prasow ej. 
Rzymski „Impero" gTOzi od trzech dni codziennie 
„nocą św. Bartłom ieja- i pomioszeza ukryi-c ]>o- 
gróżni jwijzeciw króhwwi. na wypadek gdyby chciał 
zainteirwomiować na rzecz legalności. Między inue- 
nii pisze .JułjWO":

„Gdybyśmj postawili pod mur ł wyprawili ad 
patres czfery czy pięć tuzir.ów łajdaków i gdyby­
śmy wydoń do kraju Somali pajsów Sturzow, 
Ainendnlow i Albertinicli, a-by ta.m sadzJli marchew 
nikt nic poważyłby się wytaczać oskarżeń prze- 
c.w.-faszyzmowi i kontestować nasze Tlobre praiwo. 
Ale następnym razem przypomnimy sobie o tem...u

„Tylko siła fizyczna i krew mogłyby w-ydrzeć 
faszyzmowi władzę —  pisze dalej „ImneTo". — 
Gdyby Mussołini — co jest niedorzeczuen pr-zy- 
puszcz&niem — zaodykował, to jaszcze pozostali­
by faszyści, z którymi trzebaby zrobić rachunek. 
Czy dumni palaty.nowie Bogini Wofnoaci są goto­
wi zaryzykować znalezienie się pewnego piękne­
go poranku twarzą w twarz z masarni Faszystow- 
skicmi? — jiyta wkońcu dziennik zbliżony do 
A!us>oliniego, doiDjąc, że bj#yzni ado.był Rzym 
przoz „akcję bezpośrednią" a więc przez 
gwałtu, który- w-yniósł Museofiniego na w yżyny 
władzy. Faszyzm nie ustąpi i not raf i utrzymać 
władzę za każdą ceuę".
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Podobne pogróżki pomieszcza „Kuoro di Cremo­
na44, organ słynnego Farinacciego, przyjhoieia 
DuCmuiego i IIosiego.

Nowa ustawa prasowa pozwala władzom adrni- 
ni-dracyjuyni zawierzać piania, o ile sieją pogróżki 
i Uaitoją wywołać niepokój publiczny. W'\ stąpie­
nia pism faszystowskich są bezkarne.

5" u Sejm u
(Usawa o monopolu spirytusowym. —  Termin 
wygaśnięcia koncesyj wyszynkowych. —  Mo­
nopolowa sprzedaż detajliczna spirytusu. —• 
Zajęcie dla inwalidów, emerytów i wdów no 
nich. —  Dyskusja nad ustawą o  pełnomocni­

ctwach).
Na wczoraj -/.cm posiedzeniu Sejinu po n- 

chwaleniu ustawy o popieraniu przemysłu lu­
dowego, dalej noweli do ustawy stemplowej, li­
stowy o ratyfikacji układu handlowego i nawi­
gacyjnego póisko-duńskiego, tudzież nkladu 
handlowego i nawigacyjnego polsko-irlandzkie­
go. a w reszcie ustawy o ratyfikacji konwencji 
sanitarnej ptd.,k o-łotewskiej, przystąpiono ' do 
dyskusji nad projektem ustawy o monopolu 
spirytusowym.

Przemawiał tylko przedstawiciel rządu p. 
Głowacki, a następnie sprawozdawca pos. Ja­
roszyński, poczem przystąpiono do glosowa­
nia.

/  pośród kilkudziesięciu poprawek, zgłoszo­
nych w  toku dyskusji na plenum i na komisji, 
jako wnio-ki mniejszości przyjęto m. i. wnio­
sek pp. jvn»fkego i Kaczyńskiego, aby 1 proc. 
czystego dochodu z monopolu spirytusowego 
przeznaczyć do dyspozycji min istni / spraw 
wewnętrznych na walkę z alkoholizmem, szpi­
tale i schroniska dla alkoholików. Przyjęto po­
prawkę pos. Wierzbic-kiego (ZLN), iż oprocen­
towanie stosuje się tylko do spirytusu z droż- 
dżowych gorzcdii przemysłowych, obniżając 
cenę podstawową spirytusu drożdżowego o 10 
proc., a z innych gorzelń przemysłowych o 17 
i pół proc. zamiast o 25 proc, jak proponuje 
komisja. Jeżeli zaś gorzelnie faktyczne nie zu- 
żytkowują całego wywaru, wtedy potrąca się 
dodatkowo jeszcze 10 proc. Przj-jęto następnie 
poprawkę pos. Żółtowskiego (Cli. N.), że mo- 
m poi sprzedawać będzie spirytus na cele lecz- 
sicze i naukowe po cenach, ustalonych w de- 
ajlicznej sprzedaży czystych wódek monopolo­
wych i przeliczonych na 100 proc. spirytus. Do 
irtykulu, który ustanawia ilość* ogólnego od- 
iędu na lVź milj. hektolitrów, z czego 20 proc. 
dzie do nowych gorzelń, przyjęto poprawkę, że 
gorzelnio przemysłowe uczestniczą w 8 proc., a 
zwykle gyrzelnie w 92 proc. Dalej przyjęto po­
prawko, że z ogólnej ilości, jaką w danym ro­
ku odbierać ma monopol, 95 proc. przypada na 
gorzelnie rolnicze, a 5 proc .na gorzelnie prze­
mysłowe. Następnie przyjęto poprawkę, że w 
dniu 1 stycznia 1934 r. koncesje na sprzedaż 
detajlfczną spirytusu i wódek wygasają. Dyre­
kcja monopolu otworzy własne sklepy, detaj- 
hezne. a kierownictwo ich powierzy inwalido:1:, 
emerytom lub wdowom po nich. Przyjęto cały 
szereg poprawek merytorycznych i drobniej­
szych, a całą ustawę przyjęto w  drygiem czy- 
tan:u. Trzecio czytanie tej ustawy odbędzie się 
w c/.w artek. '

Następnie przystąpiono do obrad nad proje­
ktem ustawy o ugruntowaniu naprawy skarbu 
państwa i poprn.wie gospodarstwa społeczne­
go  (ustawa o pełnomocnictwach).

Yi imieniu połączonych komisyj skarbowej i 
bi dżetowej relkrowal pos. Chaciński (Ch. D.) 
i przedstawił wszystkie zmiany, jakie połą­
czone komisje wprowadziły do projektu usta­
wy. Referent zaznaczył przedewszystkiem, iż 
zmienia się nazwę, gdyż pierwotny projekt mó- 
v i o sanacji skarbu jako o fakcie dokonanym, 
gdy tymczasem sanacja dopiero jest rozpoczę­
ta. Świadczy o tom sam fakt wniesienia tej u- 
stawy wyjątkowej. Postanowienia niniejszej 
ustawy dzielą się na 3 grupy. Punkty a), b) i c) 
mają na celu zabezpieczenie równowagi budże­
towej przez dalsze oszczędności i nowe źródła 
dochodu. Punkt d) zmierza dó sanacji gospo­
darki samorządowej, punkty e), f), g) i h) mają 
na celu wzmożenie i ułatwienie obrotu p!eniei 
n Jgo i kredytowego. Ostatni punkt h) w  szcze­
gólności uprawnia rząd do ograniczenia ilości 
świąt, jako dni wolnych od pracy.

Do tego punktu pp. Faustyniak i Kaczyński 
wnoszą, ab} go skreślić, zaś p. Farbstein pro­
ponuj} uzupełnienie go przez dodanie upo­
ważnienia do uregulowania sprawy o obowiąz­
kowym  odpoczynku niedzielnym dla ludności, 
odpoczyw ającej w innym dniu tygodnia. Po­
nadto połączone komisje przyjęły rezolucję, 
wzywającą rząd, aby sól przemysłów ą, zwła­
szcza zas sol, używaną jako surowiec w prze­
myśle chemicznym, monopol państwowy sprze­
dawał po takich cenach, któreby umożliwiły 
naszemu przemysłowi konkurencję z zagrani­
cą.

Następnie pizysfąpiono do dyskusji. Zabrał 
gfos ks. Kubik (Ch. N.), wypowiadając się z 
pewnemi zas’trzężeniami do poszczególnych po­
stanowień za projektem ustawy.

Ostro natomiast oponował pos. Skrzypa (KI. 
ukr.) oraz ks. Okoń.

Na tern posiedzenie przerwano. Następne po- 
siedz-enie dzisiaj o godz. 1C rano. Na porząd­
ku dziennym między in. dalsza dyskusja nad 
ustawą o  pełnomocnictwach.

Nit ś la d a c li n o ^ ś ly  
g en . Sow l& sjk leg©

W  „P olsce Zbrojnej11 opowiada p. 
E. K. o poszukiwaniach za mogiłą ge­
nerała Sowińskiego. Pan B. K. pisze: 

Otrzymawszy rozkaz pułkownika Tokarza, 
szefa W ojsk. Instytutu Naukowo-W ydawnicze- 
geo ttoszukiwania w archiwach miejsca wiecz­
nego spoczynku gen. Sowińskiego, obrońcy 
Voli w  1831 r., postanowiłem zrobić wywiad 

a miejscowym parochem prawoslawnwŁi ks.
^  f "  - ", ’

Kowaleńką, który powinien prowadzić tabele 
grobowe.

Okazało się, że tabele w  czasie cofania R o­
sjan z Warszawy wywieziono dc Moskwy. Ale 
ks. Kowalenko, znajdujący sic na tej posadzie 
ni-dawno, skierował mnie do starszego dozor­
cy cmentarza Skibina, który stale zajmując tę 
posadę od r. 1S8G r., jest żywą kroniką tego 
cmentarza.

Skibin, którego zapytałem, czy  nie zna tra­
dycji o tem, gdzie są m ogiły Polaków, pole­
głych w r. 1831, zap iw ad ził mnie do północ­
nej części cmentarza, gdzie 'widoczne są ślady 
t. z. po rosyjsku „bra.tskieh14 czyli braterskich 
mogił żołnierskich. Które z nich rosyjskie, a 
które polskie niewiadomy, nie toby się dało u- 
staiić za pom ocą rozkopywania i badania guzi­
ków, 1 rzyżyków na piersiach, medalików itp. 
Znając system chowania ciał nieprzy jasielskich 
przez Rosjan, byłem przekonany, że generał 
Sowiński leży razem z żołnierzami w wspólnej 
mogile.

—  A ja znają, gdio pochoronili polskaho ge- 
nierala '■-owiiLskaho! —  rzekł do mnie w  dro­
dze powrotnej Skibin.

Jak się okazało, Skibin posiada te wiado­
mości od protojereja Konarzewskiego, pierw­
szego kapelana prawosławnego tego cmenta­
rza, który niewątpliwie mógł wiedzieć te rze­
czy najlepiej.

Otóż według Skibina, Sowiński będąc ran­
ny na okopie, cofnął się % innymi rannymi do 
kościółka. Kiedy Rosjanie tam wpadli, zażądali 
poddania sic generała. Sowiński strzelił i za­
bił rosyjskiego oficera, Rosjanie wywlekli go 
za to z kościoła, rozsiekali szablami i w yko­
pawszy dól niedaleko od .wyjścia z kościoła 
(na lewo wskos) wrzucili tam ciało bez trumny, 
zasypali dół ziemią i nie pozwolili postawić na 
tem miejscu nawet krzyża.

Skibin stanowczo twierdzi, że wersja o tem, 
że Sowiński jest pochowany tam gdzie później 
był p o łożon y ' gen. Murawjew, nie ma żadnej 
podstaKy.

M P g g s g a E

K R O N

n i PrmvmilI W&MinMalm lsk e
Poliftja przemyska wykryła wielka organiza­

cję saaotażową, stojącą na żołdzie bolszewic­
kim. Organizacja ta, któr, j centrum byto W 
Przemyślu, rozgałęziona była szeroko w  całej 
niemal Malopolsce wschodniej. Dokonano już 
szeregu aresztowań. Odkryto m. i. drukarnię 
tajną, doskonale zaopatrzoną, in. i. maszyny 
rotacyjne z wawslkierrjt -urządzeniami elektrycz­
nemu Mieściła się ons w Przemyśli przy ul. 
•Ntryeharskiej. Stąd w ę.drowała do kraju bibuła 
bolszewicka w wielkich masach. W śród are­
sztów,-any cli znajduje się herszt szajki zdraj­

ców  niejaki Antoni Popiel. Szajka tniala kon­
takt ze spiskoweini organizacjami czerwonemi 
we Lwowie, a w szczególności z sądzonymi 
właśnie przez sąd doraźny lwowski UilLriehem 
i Sołonynką. Aresztowania trwają dalej —  tak­
że w  innych miastach prowincjonalnych. Orga­
nizacja ta na wielką skalę, popierana pLzoz o- 
śoitumy rząd sowiecki, była niezwykłe groźna 
dla państwa.

W ładze odkryły niezwykle obfity i nieocze­
kiwany matorjal.

---------------------- o o -----------------------

mallmrukieh Heleny SinKeiównej, z której dochód 
przoznaozony jest na spiowadeenie zwłok Słowa­
ckiego do kraju, akcję którą tak wymownie i go­
rąco poparł Stefan Żeromski, należy przypomnieć 
publiczności, że .artystka ofiarowała również, na 
ton Cel rysunki, które służą jako rekląnm wysta­
wy. Zwracamy uw-agę na 'pólsjkt zawieszony w 
k.Jęganii przy ul. Szewskiej, albo śliczny rysunek 
siongwmiowy zawieszony' na- d/nzwiacb wiodących 
do soli wystawowej. Są -one wyraaoiy ogromnej 
kultury artystycznej i dużego talentu kompozytor­
skiego.

P NFTW. SZKOŁA PRZEMYŚLU ARTYSTY­
CZNEGO W KRAKOWIE ogłasza nJliiejfi-zem kon­
kurs na. stanowisko sekretarza szkoły. Wymagane: 
wykształcanie średnic, znajomo.ŚG^pracy kaiiwda- 
rj jnaj i rachunkowości oraz p Łania na maszynie. 
Warunki: pobory według X  stopnia płac urzędni­
ków państwowych. Posada do objęcia od 1 paź- 
d: iornika 1924. Należycie udokumentowane pocla- 
uie z krótkim życiorysem należy wniaść do dy­
rekcji szkoły pnzimysJu artystycznego w Krako­
wie, tfk Aleja Mickiowic-za 7, do 1 sierpniu br.

£ Krafy i ze świata
PRZEZ PUNKTY KONTROLNE NA GRANICY 

POLSKÓ-GDAŃSKIEJ przopuazoza-ne będą do wol.

wybitniejszych uczonych w ti j' dziedzinie Alfred 
Marshall. Zmarły liczył 82 lat.’

DWOCS POLAKOW STRACONO NA KRZEŚLE 
ELEKTRYCZNE!!!. Z BoUefonte Pa dono-i wy­
chodzący w N. Jotiku „Kurjor Narodowy41: Wla- 
dysliw Grymkowski, lat 35 i Marcin Matkowski, 
lat 33, którzy popełnili morderstwo w powiecie 
Cairbon, ponieśli tu śmierć na krześle elektrycznem 
w odstępie kilkuminutowym czasu.

WIELKI POŻAR LASÓW. Telegramy z San 
Francisco donoszą, iż w Kalifornji płoną lasy na 
olbrzymich przestrzeniach. Akcja ratownicza, w 
kierej bierze udział 1000 osób, nie wydaje żad­
nego rezultatu. Wysiane aeroplany stwierdziły 
gwa’ tiowne rozsecarzanie się pożaru.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Rzymu dono­
szą: Kclo stacji Massera, niedaleko granicy szwaj­
carskiej nastąpiło wykolejenie pio-ciągu. Jedn;i 
osoba zabita, a 30 rannych, z których 2  zmarły w 
szpitalu.

NOlYE ODKRYCIA W EGIPCIE. Dalsze wy-

scfinicMie w 10 obraza cli obiegło triumfalnie teatry w 
buclapeszcie, Wiedniu. Be-rlinie. „Bagatela41 nio szczę.- 
ilząc kosztów doklaila usiłowań, aliy „Czerwonemu 
młynowi44 dać jak najwspanird-izą szatę dekoracyjną. 
W wykonaniu sztuki MoJnara biuze udział prawie 
c iły personal ..Safateli" z pp. Grabowską, Skaiską, 
Frenklcm, Kwiatkowskim, Winklerem w rolach głów­
nych.

Reżyser p. Tadeusz Frenkiel przygotowuje cały sze­
reg niezwykle oryginalnych efektów inscenizacyj­
nych.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, Ifi hm.: . .Kuglarz14 (w ys tęp  f. Scdskiej).
Czwartek. 17 hm.: ..kuglarz4 (w ys tęp  I. 6  dskicj).
Piątcdc, 18 bm.: '^Kuglarz44.

TEATR „B A G A T E L A "
Środa, 16 b.n : T e a t r  zam lynęty .
Czwarrck . 17 bm.’: - . .Czcrwon1' m ły n 44 (premjera).
jh idek ,  JS b m . : C z e r w o n y  m ły n 41.
8'diot.i. 1!) bm.: „Czerwony młyn41.
Niedziela, 20 bm. po poi.:  „C hip i  J a k ó b 44; w ieczorem  

„C zerw ony m ły n -4.

REPEIM FARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO SZTUKA: „Huragan14, sensacyjny dra­

mat w 8 aktach.
KINO WARSZAWA: .(Piekielny karnawał11, Y) 

aktów, dwie serą: razem.
KINO REDUTA: ..'SpóLca bez ograu. udpowio- 

ózialności44, 6 aktów.
KINO UCIECHA: ..Ponad życiem41, sensacyjny 

dramat, w G aktach.
KINO WANDA: „Narzeczona z Australjl41 (Pat 

i Pataciiou).

Kto będ?is prezydintem 
miasta Krakowa?

W  myśl regulaminu wybór następcy po ś. p. 
kapadisk* Britis.h School of Arcbaelogy w Egij>-.Fedorowiczu ma nastąpić w ciągu 14 dni od 
c-ie wykazały ks.;iakiniê  nowego przedłiKt-orycanego \ cza-ui śmierci prezydenta. Zo w'7,ględu na to ję­

ty niodzielę, W'ybór 
poniedziałek 28 bm. 

ajpciwrizmejszym kandydatem na stanowi­

ło wyKauuy ysuaioime nowego prze>IbjstoryoRnągPJr ;i sm i'r c  prezydenta. Zo 
u.lu w; LgiijKjie, mieszkającugo tam na długi czas dnak, że 27 lipca wypada w 
azod Kgipejarónami. Słynny archeolog,. Fimdorc .dokommw będzie w poniedzia 
e .rie, dyrektor wspomum,iej* wyżję szk ,ły oświad-j Kajwważniuj śzym k a s y d a

Kraków, 10 lipca.
HONOROWY DOKTORAT FILOZOFJI DLA 

PROF. DRA KOS7ANECKIEGO. W dniu 3 bm. w 
jmłudnio odbyła się w auli uniwersytetu Jagiel­
lońskiego uroczystość wręczenia dyi<4qmu dukt,ora 
honorowego filozofji U. J. p.rof. drowi Kazimierzo­
wi Kostanockiemu, bylem.u rcktorow'i liniwoąsyio- 
tu w usnatslii jogo zaoiug naukowych. W' uroczy­
stości tej wz,iąi udział rektor uiniwcrsytcdu i lieznfel 
grono profesorów oraz mkidziażv uni\vai\syteckiej 

AGENDY KONSULATU WIGIERSKIEGO Wi 
KRAKOWIE zwiniętego w dniu 3 lnri*. objęło p-o- 
selstwo węgierskie w Warszawie, dokąd w odno­
śnych sprawach należy sie zwracać.

NAJSTARSZYM CZŁOWIEKIEM V/ KRAKO­
WIE jnst niewątpliwie 107 lat liczący p. Karol 
N o r i Z i k o w s k i ,  uczestnik walk o niepodległość z r. 
1863, i<rzcł)ywujacy w tutejszym Przytulisku wtS 
t'!a;uow. P. Kószkow.wki był przed powalaniem 
oficcicm rosyjskim, służył w Seba.stopohi i byl 
odznaczony orderem wojennym, który mu oczy­
wiście po upadku powstania Moskale odebrali i 
wr nagrodę wysiali na Sybir. Staruszek czuje^się 
zupełnie dobrze i zachował zupełąą świeżość, 
wińdz umysłowych.

Wogólo, jak nam opowiada jeden z weteranów, 
w Przytulisku, panują obecnie w przeciwieństwie1 
do dawnych czasów,'kiedy to zbyt. często słyszano' 
się żale na nieistomfwne obchodzenie się z zasłużo­
nymi ludźmi, wcaic dobre stosunki. Weterani, bę­
dący w randze poruczników 17. P., są z nich za- ( 
tlowoleni i chKalą sobie porząilck tam panujący, 
cr)vz dobry wikt, co z przyji-muością notujemy, j 

W  najbliższym cza.sic niają weterani otrzymać 
nowe mundury, z rabatami czerwonego koloru.' 
W Przytulisku znajduje się obecnie tylko dwu­
nastu weteranów, gdyż nielitościwa śmierć wy­
rwała już -wielu z pośród bohaterów powstania.

STRAJK KELNERÓW I KUCHARZY kcwia.r-| 
ł?Sśnyc,h i reetaturacyjnych trwa w dalszym ciągnij 
Itdaściciele przetrzymują strajk znośnie przy po­
mocy personalu dcn-y\i czo zebranego.

Na d-z-iś wyznać zoo o ko.nfereii-cję delegacji pra­
codawców i strajkująeydi u inspcikt.ora pracy. 

Strajkujący dopuścili się kilku aktów tarom.
(cz) GR6Ż.YY POŻAR. Dzisiaj rano o godz.

4 J 5 wybuchł pożar w mies.zka.nLu Marji Autko-1 
wkiz, zam. przy ul. Krakowskiej 53, w naistęp-1 
.-twie czego spaliła się część ściany drewnianej,1 
sufit oraz dach. tego domu. Zawezwana straż po -; 
żarna ogień ugasiła. Poża.r powstał ck1 iskry z 
pieca. Mojąccgo w pobliżu ścianki drewnianej. — •• 
Szkoda znaczna. i

( c h )  SPRZLNIE WIERZENIE. Pod zarzutem' 
sprzeniewierzenia kwoty 211 zł. na szkodę Tadeu­
sza Pileckiego, aresztowano Michała Kuliga, szew­
ca i Barbarę Rządek, sitróżkę, aam. przy ul. Lu-; 
bicz 3. . j

(cz) NIE OTWIERAĆ OKIEN NOCĄ. Reginie, 
Scheier, zaan. pizy ul. Rękawka skradziono z 

niiosrzka.nla garderobę znacznej wa.rtości. Sprawca, 
cl 'stał się przez otwarte okno w nocy.

(cz) OG1EN W KANCELARJI WOJSK. KOL. 
Mu-y (fekiejsiaj o godz. i f fó l  do 1-ej wybuchł 
pożar w kancolarji wojak, zakładu gosp. wojsk 
W o j. .w Boiurce, wdculek krótkiego spięcia. Po-!, 
żar przed jwzybyciom straży ugasz-ono.

(cz) ZNACZNA KRADZIEŻ GOTCWKT. lyczc 
raj okeło godz. 11 rano skradziono A. Nak.ielno j 
mu, woźnemu z Towarzystwa ubezpiolzeń „Vesta“ j 
w chwili, gdy wpłacał pieniądze! w kasie Banku 
Folskhgo — kwotę 1000 zł.

(cz) NOWY SYSTEM KIESZONKOWCÓW. Ru­
bin Bober zgłosił, że dnia 15 bm. skradziono miu 
podczas jazdy tramw/ajem partfal z kwotą 150 J 
zi. i 42 dolarów. Kradzieży sprawca dokonał w 
ten sposób, żo wyciął swemu „klientowi44 nożem 
kieszeń wraz z portfelem.

(cz) „MILY“  SYNALEK. O godz. 2‘30 w  nocy 
zgłosił się na stację pogotowia ratunkowego Jan. 
Biernat, którego ba;rd,zo ciężko poranił syn no­
żem w okolicę potylicy.

(cz) WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Wczoraj wy- 
daiila się z domu pmzy ul. Kujawskiej 4, umysło­
wo chora Julja Piętuidcmdcz, lat 25 i dotąd nie 
powróciła. P. ubrana była | g-ramalową suknię, 
wyszywaną czerwonemu nićmi, bez nakrycia gło­
wy i pez koszuli.

lu.ui w; 
pr:
I^etai
czył w5połjnra-x>winikowi jednego z londyńskich! . . - , - *

jn. Gdańska tylko te osoby, które posiadać będą dzienników, że lud 'en irmżn.i uważać za n a^ ląs-ji.^ , PU-JA aul ń. 'mi1aSć\ r ^  Y  >r /L n 
ważne dowody ot-cubiisit.e w myśl konwencji pol.-ko- WjWi mieszkańców' kraj* na cywilizowanym p -o -^ °  M ,5‘^a ûl-a prawdopodobmo
gdafsMej, zawierające rubryko’ „przjmależność ztonue. Bra-wdopotLobnic są oni identycznymi z ,sri.Mn największą ilość głosów, 
państwowa". ' ’ ' jrasą. któia zamieszkiwała pustynie od Egiptu i| W  razio wyboru wiceprez. R ollogo na pro­

rok
stępu jące
mozwańeza trujia tea tra ln a  objeż-lża znowu mnie 
kzo n ra s ta  MałiojtoKki, podającFśię  w m iglóikl  , . . .
afi -zów za „artyrków  tea tró u  minj-kich w K rak o- 1 (Jawnitjszc w jkopalisk it uopiorają dal"j liipotozę

*koracie i k«at w iny i śsW*M?ńia przybyszów  z Abisyn ji.

bj. brze rozwinięta. .Jej kulturalny poziom wykazują' silniejszo^o w 
uŁ delikatne wyroby coranaozno tych ludzi. Obecąc' i pfHi>v b e

N A SP R O W A D ZE N IE  ZW ŁO K  SŁ O W A C K IE ­
GO. Z pow odu  jeszcize tinwają/eej wystaww dziel

wieć‘ - z tym dokukiem-, że dekoracje i kostjurnyj 
rzekomo wynożyczone ma z ..teatrów miu,ickicb w ■ e-4 
Kralrowife44. Dya-ękcja toalru im. SLowiiekiego wy­
chwyt ahi świ(*o takie mzedstuwiojpc .,I’ot«pu‘- w 
Nowym Targu i powiadomiwszy wiad-ze polityczne 
udaremniła podejście j)ubliczi:vości. Dla przestrzeże­
nia jednakże innych miast, dyrekcja teatru miej. 
im. SłowmakLego zawiadamia, żo teatr ten w ostat­
nich erosach nigdzie nic wyjeżdża! i nie wyjeżdża 
i nikomu dekoraryj ani ko®!i;amó'.v Dtm wypoży­
czył. Wszelkie w-icc ogłoszenia podobne do przy­
toczonych powyżej sa mi.sęyfikai-.ja.

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA W KATO­
WICACH. Z Katowic donoszą: Polieja kryminalna 
w Katowieacli wpadła mi ślad w-ielkie.j organizacji 
przemycania maem-faktury i męskiej bielizny z Nie- 
mioc. do Katowic. Doląd aceózbow-ano kilka osói). 
Dziś zamknięto parę sklepów, ‘dalsze aroswliówania 
nastąpią. Jejstto jednia z najw-iększj ch afer szmii- 
gliowęoh. Ponitulto jsoteja odkryła kilka taj lyck 
mag;tzynów pi-zcimyeanych towarów.

Z Katowic donosi A. W.: IV związku z wykry­
ciem wielkiej afery i-iuzcmytniczej indicja zam­
knęła i opieczętowała w Katowicach 7 sklepów 
błii.watnycli. Wartość zratiuzymanych towarów7 v/y- 
nObi około 300.000 złotych. Śledztwo w7 toku.

O KATASTROFIE LOTNICZEJ POD-WARSZA­
WĄ donoisizą je^zcimłdsleimiki stolefezne. Śwri:ictko- 
w7ie obserwujący tragiczny lot acoplanu iifrzyTtm- 
ją. .iż widzieli, jaik jiikiś ipowa-żny pa;n cliayyTał roz- 
liacaliwLc za okna kajuty i przeraźliwym głosem 
..zywml pornosy. Bo chwili nastąpiły dwa poiężne 
wybuchy. •,

Kierujący aparatem wyskoczył z samolotu,- pa­
sażer zaś jeszcze mocniej chwycił się za okna ka­
biny samolotu i jakby iznierucbomial. Samolot wy­
kręcając w powietrzu koziołka runął w kartoflisko 
i znieruchomiał. Od płonącej benzyny zapaliły się 
zielone lo.uj7gi (liartofli, od czasu do czasu rozle­
gały się wybuchy — to eksplodowała benzyna.

Po chwili wszystko ucfóhło; pod gruzami roz­
bitego aparatu leżaio ciało starszego człowdeka z 
rozbitą caaszką. Obok aajłoki młodego pilota.

NIEUZASADNIONE ŻĄDANIE. Z Warszawy 
telefonują n:wn: „Wiadomości Ciecliocińdde44 do­
noszą, że 8 bm. w zaciządzie zakładu -zdrojoiwego 
zg-losila się delegacja żydowska z żądan:em, by 
dyrekcja zaklądu zakazała orkiestrze wojskowej, 
koncertującej w parku grywania na zakończenie 
krnccrtu pieśni religijnej „Wszystkie .nasze dzien­
ne spra.wy44. Dyrekcja żądaniu temu odmówiła.

KRADZIEŻ WALIZKI ZE SREBREM. Z War- 
szawy telefonują nam- Wczoraj w nocy powraca! 
naczolnik -wydrziahi śle.dozego p. Souncnberg sa- 
mochoderu z Gdań ka do Warszawy. Z tyłu samo­
chodu umicszcizioina była -walizką, zawierająca 
riżne wyi-oby platynowe i srebrne. Po przybyciu 
do Warszawy p. Sonnenbcrg stwierdził brak wa­
lizki. Za.włpofi prawdoj odobLeństwo, że walizka 
/ustała -kiradziona w czasie pomo-ju - samochodu 
w Wfelkich Drogach, g:lrzie- samochód zatrzymał 
się z powodu defektu mol oni. Sprawców kradzie­
ży dotychczas nie wykryto.

ZASĄDZENIE KOMUNISTY W  LIPSKU. Senat 
kamy trybunału państwowego ‘zasądził na 10 lat 
ciężkiego więzienia studniarz i Schumberga z Osnai- 
brueck za. zdradę stanu i przekroczenie przepisów 
o posiadaniu materjalów wj-lbuchoiwyob. Obwinio­
ny był na usluga-ch ceuitrali komunLstyczncj i przy­
znał się do winy. Podczas rewizji zna.loziosio u 
niegio wielką ilość materjalów cybuchowych oraiz 
pawną ilość bomb.

MALARJA NA UKRAINIE. Z 
noszą do pism totejiszyeh,

którzy przyjęli 
ip lią sztukę i jidożyii du unastą dynastję.

Radzie klubu mieszczańskiego, 
pierwsze tniejsen -wysuwają tu nazwrisko 

radcy miejskiogo dra Schneidra.
W  dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 

klubu demokratycznego, na którem kandyda­
tura wicepmz. Rullego zostanie zadecydowana. 

Kluby otsozycyjne w Raazie nt. stanow.ska
ZAKOŃCZENIE SEZONU W TEATRZE IM. SŁO ’<^eg° ułe okresIt,y 

WACKIESO. Ostatnie 5 dni przedstawień sezonu z wyboru prezydenui
11)23-24 wypMr.i y^stawiona wc.zernj nowa sztuka pojćiwłlii sic znowu wersju o możliwości lista-- 
>\T J as t iv7 ęi><?;i -Z u Je -wis i e g o „Kuglarz-4, oraz baśń fan-, nowienia dla KiaKOwa komisarza rządowego, 
tastyezna „l.ros i Psytilfe1!. Nadto wykorzystując 
pobyt p. Inny Solskiej, daje tea.tr w rledziolę 2(1 bm. 
po południu jeszcze riiz ..Nauczycielkę44 Niccodcmic- 
{fii ze świętu., arlystkn w roli tytuli.wej- ykm.dji-ż1 
greny licdzie dzisi;ij. jwfc-?f™i w piątek. AuTor sztukT 
[i. AN’l. Jastrzębiee-Zajmwki przyjechał wczoraj wicczo 
rem do Krakowa i będ/.io obccnj nx dzisiejszem 
przfalstawieniu.

OSTATNIE WYSTĘPY M. MALICKIEJ I A. WĘ­
GIERKI W „BAGATELI44. Dzisiaj we środę o godz.
8 wieczorom po raz •ostatni prwmih ł obrazek Nicoo. 
dcarńego 8v.it, dzień : noe44 w wyięonaniu znakomi­
te cb artystów scer warszawskich p. Marji Malickiej 
i p. AleKandra Węgierki, poczem w* czwartek 17 
b]n. wchodzi na afisz niezwykle efektov\iia sztuka 
Molnara „Czoiwony młyn44. 'Wielkie to . widowisko

i Artykuł}’ w łyat dziale nie nocho«>aj od Kedaircil).

S U P p.K F0SFAT KOSTNY
i M IN E R A LN Y

o gwarartoware, wysotoka procentu, dostarcza wagonami 
i w mniejszych ilościach 6b9

BANK KREDYTOWY, Lwów
plac Maiąt*dki 4  (Hotel EuropetjBikt)

Eia p fscliiiw n li
(Telefonem od naszego korespondenta).

przybiera na Ukrainie katastrofalne rozmiary. W 
styczniu tego roku zarejestrowano na Ukrainie 
6000 chorych, w lutym 11.000, w marcu 44.000, 
w kwietniu 110.000, a w maju już ,280.000. Epidc- 
mj.a przenosi się obecnie na obszairy, w których 
dotąd nie pojawiała się. Całe wsie. wymairłj’- na tę 
chorobę. Środków zabezpieczenia przeciw epidemji 
brak zupełnie.

,ZGCN UCZONEGO EKONOMISTY ANGIEL­
SKIEGO. Telegram % Londynu donosi: Zmarł tu-

Lwów, 16 lipca.
W  poriedzialek — jak donosiliśmy —  stanęli 

przed sądem doraźnym we Lwowie dwaj spraw­
cy zamachu na składy amunicji, Józef Dietrich i 
Mikołaj Soloiienko. Sala była przepełniona, rów- 
ntc-ż na ulicy przed gmacbcin sądu karnego gro­
madzi się wiele publicrarośch Wejście do gmachu, 
korytarze, wszy*,kio drzwi rio sali i sama sala 
•rozpraw silnie obsadzona przez policję, która bada 
karty wstępu.

Rozprawie doraźnej p)izewodniozy sędzia Du­
blet, oskarża p.-ok. Łaniewski, bronią ad-w. dr 
Ilersztal, dr Dattner i dr Gluszldowioz.

Dietrich i Sołoneńko odcarżoni są o to, iż do­
starczyli maszjmy piekielnej Cicbowskiemu i Smal 
oe, na wysadzenie prochowni w powietrze. Aran­
żerami tego zamachu była emisairjusizka bolszewi­
cka Anna Gierowska wraz z mężem swo-im, któ­
rzy jednak zdołali umknąć. Cichowski i Sina tka 
zapewnili sobie bezkarność, ponieważ w ostatniej 
chwili przed zamachem cofnęli się i donieśli wła­
dzy o zamierzonej zbrodni, usta-wa dynamitowa 
zuś zwalnia ich od odpo-wiedziakiośei jako tych, 
którzy dor-osząc władzy o zamachu, w ozas za­
pobiegli zamucłiowi.

Pierwiszy zeznaje oskarżony Józef D:etrich‘, 
ślusarz kolejowy. Oświadcza on, że w r. 1919 przy­
jechał z Runnmji do PoBki i tutaj we Lwowie, 
jako patrjotu jwil-ki zajmował się razem z Soło- 
neńką baudkm wódką i tytoniem, który przywo­
ził *£ Riununji. IV roku 1923 spotkał się -ze swoją 
kuzynką Anną Mulak, zamężną za Gierowskim. 
Gie.rowska namówiła Dietricha, aby wstąpił do 
pai-iji komunistycznej. Załatwiał on dla miej roz­
maite posyłki z Warszawy, Przemyśla, ^Kołomyi 

Charkowa do- itd.-, bjuzewożąc pakunki o nieznanej mu treści, 
że spidomja malarii Za podróże otrzymywał zapłatę w dolarach. Gie­

rowski zażądała od niego także, aby postarał się 
dla niej o tajne rozkazy wojskowe Dietrich pró­
buje się usprawiedliwić tom, że musiał słuchać Gie­
rowskiego, gdyż ten grozu mu zastrzeleniem, w 
razie gdyby jr.< Kowal sprzecaiwmć się jogo rozka­
zom. Pewnego dnia z/wróoil się do Dietricha Ca 
cliowski z cświodozeniem, że gotów jost wysadzić 
w pow ietrze prochownię. Di eta-ich .udał się z Soło- 
meńką do Giorowsliicgo, by mu o um donieść.

tai senior ekonomistów anaioMiiich, jodeu z naj-tPrzy nozmowie, Ł̂ tórą Giirowoki prowadzi! z Ci-

chowskim nie byl obecny, wie tylko, że Gierowski 
onieeał za to 200 dolarów. Bombę, która miała 
służyć do zamachu, przechowywał u siebie, nie są­
dził jednak, aby była niebezpieczna, gdyż SoŁo- 
nerko zapewniał go. że jost wypełniona piaskiem. 
W zeznaniach swych oskarżony Dietrich wikta 
się i impada w s; rzeczności.

Następnie zeznaje drugi oskarżony, Soloneńkoi, 
41-lam: ojc-iec bzwo.ąga drzieci, z zawodu rówsiicó 
ślusa.rz kokij«>w'y, emeryfo^wany od 1 czerwca. Do 
winy się nie jioozuwa.

■Solonerko pełnił od 1918 t. służbę na peropio 
na dworcu we Lwowie wraz ze Ślipka i /dctri-' 
clicm, z którym jeździł nieraz do Sniatyma po 
w7odkę i tytoń Dietrich ooowiadal Sołoneńce o 
pa.rtj' komunistycznej, do której ualt-ży jego ku­
zyn i kuzynka. (Byli to Giorowscy, jednak do tej 
znajomości oskarżony się nie przywalę). Solo- 
lieńko 'Zeznaje, żo Dietrich przyjął j o  do 'Orgtuii- 
za.cji, ale legitymacji mu nie dal. Wciągnięto go 
jcdnaOc do roboty agitacyjnej j Sołoneńko jeździł 

i do Warszawy, Przemyśla i Nadwornej w rozmai­
tych tajnych misjach.

Sołoneńko mieszka stale w Jfetanpe i w ostat­
nich czasach jeździł czę.do do Lwowa, co było w 
związku z uplanowNinym •zamadiean. W krytycz­
nym tygodniu w-e środę, gdy przybył do Lwowa, 
odwiedzili go Szmalko i Giehowski i mówili mu 
o zamachu, żądaiąc od niego materialćw wybu­
chowych. SołoueriKo odmówił im i skiftnownł ich 
do Di&iricha. Ton obiecał im dać za wymufzanio 
prochowni 200 dolarów.-Gicbow.ski zaś żn-dał 5000. 
Dietrich mml dostarczyć zapalnika Sołoneńce, 
który wtkońoai zgodził się im go wręczyć, ażeby 
później dać znać policji. Na ul św. Mikołaja na­
stąpiło spotfciattie Sołoneńki z jakimś człowiełdom, 
przysłaną m przez Dietricłia, który wręczył oskar­
żonemu małą puśzikę blaszaną, zawierającą jakieś 
kawałki, mające wygnąd siarki. Sołonct^o za.wiozl 
puszkę do Mszany, gdzie na dworcu częjjgi na nie­
go Smahko. Smalko orzekł, że dostarczony zapal­
nik nio nie wairt. !

■Nasjtanfiie. konfrontacja Sołoneńki z Dietrichem, 
przyi Sn obaj zarzucają sobie wzajemnie nic 
prąwtfę. ^

To d;wu£odzinąej przerwie zeznawali ewiatko 
w7ie. / '
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D ie t t r lć h  i  S® So s ień fe©  
s k a z a n i n a  k a r ę  ś m ie r c i

(Tolefouern od naszego korespondenta).
fc w ń w ;  (f i  lipc.a. l ’o ukońjyŁCMun r o z p r a w y

(Julu ńzLicjs izym  .‘ .'pi tfo-rnźiiy s k a z a t  obu  s p r a w ­

c ó w  z a m a o h u  n a  prochu,winin, D ie t r i c h a  i c o lo  

a e ń k ą  r.a k a i ę  śm ierc i .  W y r o k  w y k o n a n y  m a  l>yć

o godz. 3 po poi'., o ile (Io t r j  chw ili nie nadejdz ie  
z k a u c d a r j i  p rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j u la -k a - 

waenio. ^ *'*#*.**•« -
 ----- ----- — on— »—— ——

Ś r a le r t e in a  s z a r ż a  iif a n ó w
Zê EiaiaSia oficerów 8 p. ułanów Ins. fes- *!. FoniatowskJfcijo 

esa rozprawie o zajścia listopadowe
(W. R.j T:.oz.|,rąw.i dz.ksiojs.za rozpoczęta się do- rowskini. Na szczęście dobiegł jakiś • cywil i ura- 

datkowem przesłuchaniem ,

Ge n . c z ik l a  j o z e f a ,
Cz. z

Zagó-

w sprawie ustalenia ii katu rozmowy gen. 
pos. 15o niwiskim.

Gon. Cz.ilkol opaw.ud.i, żc około godz. JO'A o- 
trzyuiał zawiadomienie od. wiujew. Gałeckiego', 
aby wskr-zymać akcję wojskową. W  ja kiś .-czas 
zwracał sij do niego pos. 15obrow»ki telefonicz­
nie, a troją-cią rozmowy było zaniechanie działań 
•wtojiskrtwye.h, przyr.zcm ]io,s. I! zaznaczył, że Ir. 
F. S. obco lojalnie wypełnić przyizo.czemia dane 
rządowi iv Wa-mzawiie Z pos. Bobrowskim osobi- 
foie zetknął się dopiero po południu na koufeien- 
oji w j !go biurze.

Przew.: Wspomniał tu p. gen. Tiuz o jakiejś 
linji-

Sw.: ByJa (n t.. zw. lin ja taktyczna, do której 
ŚcujgmięJ.f) woj.ska, skądby w razie, ewentualnego 
napadu na odwaeh, o czinn mowi-ou-o, wyriitszyć- 
by mogła pomoc. Natomiast .linja, do której oio 
miały uoonodrzie ps.troto wojskowe i to na cuas 
lowbrojcnia. obi ymuwała ni. Dumajewsikiogo do 
DLugiej oiraz od. Podwale do Studenckiej. Linja 
gen. Tusza nie miała nic wspólnego z „linjq“  ro­
botniczą.

Ponieważ w czasie onegdajsizyoh zeznań pos. 
Marek podniósł, jakoby gen. Cztkel i gen. Becker 
nie byli Polakami, gon. Oz. prostuje te twj<M-d,zo- 
nia i pizedstawia dokumentuniie swoje pochodze­
nie polskie. Uważa twierdzenia pos. Marka za 
tiężką krzywdę.

Przy l&j sposobności musimy podnieść, że gen. 
Bzikoi położył wielki! zasługi na polu oświa.to- 
Wem. Jest twórcą „Domu żołnierza polskiego", 
który jest wzorom dla wszystkich tego rui-z/aju 
łnaty t u yj.

i> N IESIO ŁO W SK I LEON,

por. f pułku ułanów, adjntaut pułk. Bzowskiego, 
ottamaczoiry srebrnym krzyżom zasługi za (i listo­
pada.

Nu rozł "z gon. (Nikła — mówi por. N. — wy- 
Mis-zyLsiny z ii i III szwadronem na ul. Dunajew- 
•tltiego celem (rozpędzania tłumów. Słyszeliśmy 
strzały, EądrziifMTiy jednak, żo strzela policja. W 
,akiś czas przyszedł rozkaz, aby reszta pułku wy­
ruszyła pod dom robotniczy. Pułk. Bzowski roz­
dzielił twe oddziały. Jeden pod komendą śp. rotm. 
Bochenka poje,chał ul. Ga/Tbarską, reszta pod ko- 
mondą, pułk. B. miała iść ul. DwiajBfisrlaugsi). U 
wylotu ul. Kairrnelickicj zwróciłem uwagę puł- 
ktriKjiikowi, żtwnu jdaiitacdi znajd'ują się osobnicy 
u®brojeni. Pułk. rozkazał kilku ulamom wjechać 
■" planty i rozpędzić bojówki, jednak zanim tam 
dojeonaU, rozpoczęła się gwałtowna strzelanina 
Ze wszystkich Stron, z okien, drzew, Jachów, z 
Mgrodzeń itd. Pułk. dal rozkaz do galopu i (wpę­
dziliśmy ul. Dunajewbkii-go. Czułem, że mój koń 
został ranny, równocześnie zauważyłem, żc pułk. 
Bzowski został ranny i zsuwa się z konia. Zesko­
czyłem z konia w galopie, następnie pobiegłem za 
pułk., w międizy’C‘ZŁsie i on spadł z konia i począł 
się Czołgać po asfalcie ku sztachetom. Pułkowni­
ka wziąłem na ręce i chciałem unieść w bezpiecz­
ne miejsce, pędzący koń bez jeźdźca wpadł na 
'las ■ wywrócił nas. Gdy wreszcie ulokował cm 
pułk. pod sztachetami na pj-uai taoli kilku bojow- 
tqw  ostrzeliwało nas, wobec tego i ja odpowia­
dałem strzałami z rewolweru. Po jakimś esasio 
tabrano nas do domu robotniczego, gdzie znst.a- 
hun już widu znajomych oficerów i żioljnurzy. 
i  m i  nas opatrzyli. Odniesieni wrażenie, żc wszyst­
ko było przygotowane.

Obr jytia zadaje świiułkowii pytania w kierunku 
‘•pKzności czy iueslu.sz,'nośc.i zarządzani woisko-

Sw .:
górowski zeskoczył

towal mnie.;'
Przew.: Kiedy pan widział śmierć por. 

i owakiego?
Gdy już leżałem, zauważyłem, jak por. Za- 

z rannego konia i z kilkoma 
ułanami biegł dalej. "Wówczas wychylił się z ka­
mienicy pod 1. 2 jakiś bojowiec i z tyłu strzeli! 
do śp. por. Zagórowskiego, który padł twarzą na 
bruk,- Po chwili tium otoczył rannego.

Przew.: Czy por. Zagórowski atakował kogo?
Sw.: Nie, ulica była pusta.
Przew.: Coż było w Kunie choiydi?
Św.: Gdy lam leżąJcin, wszedł jakiś cywil i 

mówił, używając ordynarnych słów, że zaJWii ja- 
kiegoś rotmistrza pod hotelem Kiakowskim. — 
<).w>bnik ów ubrany był w juaskową kurtkę.

Przew.: Jak długo pan chorował?
Sw.: Szpital opuściłem dopiero w stjmzniu.
Przew.: Ozy ż.ąda pan oilszkodowania?
Sw.: Nie mam prawa żądać, albowiem wów­

czas pełniłem służbę.
DR MOKRZYCKI BRONISŁAW

rotnitotrz 8 pułku ułanów.
Świadek był w szwadronio śp. rotm. BocJienka. 

Gdy wjechali w ul. Garbarską, w pobliżu h-otclu 
krakow.skiogo padły strzały i zauważył, jak śp. 
rotm. Bochenek zalany krwią spadł z konia, 
Strzały leł-Tiyły hasłem do gwałtownej strzelani­
ny. PosyiiaJ się na nas grad strzałów ze wszyst­
kich stron. Ulica była .zupehńe pusta. Dulem roz­
kaz do szybkiego przegalopowania mi. Basztowej, 
jednak i tu atakowano nas zawzięcie. Bozbiły 
szwadron wydostał się z tego istnego piekła i 
iojeehąl do kosza,v w ul. Daikowickicj. Zaledwie 

trzy konie z jeźdźcami dojechały w całości.
ZIEMIĘCKJ ZYGMUNT,

jor. 8 pułku ułanów. Świadek był w szwadronie 
roim. ŁuJiamowieza, który stal na Rynku. Spie- 
iruyii Szwadron, który mini następnie rozpędziić 
tłum. Gdy 6pałniał rozkaz, tium zbliżył się do 
f s - S  óŁrzykimn „n ic -M y je  _a,rmja, aio^h żyje 
nasz ji..n poru ozu ik“ , zbliżył się dre nk-go, chcą.c 
podnieść go" do góry. Sw. jednak z,agn.K/.J strza­
łami na uyjejjiclek, gilyby kt okol wiol? do niego się 
zbliżył.

Na Rynku toczył bitwę-z bojowcami, którzy go 
Jtęslo Cotrzełiwali Z okien strychowych kamienic 
linji A-B i C-D zasypywano ich strzałami. Zau- 
wążjł jak z u!, św. Jana wychylił się jakiś osob­
nik i stTzolił do stojącego pod Sukicnicami rotau.

Ameryka nie nawiąże stosunków i Rosją
Sowiety asij.ufó w pieni^d2?sii

Paryż, tó  lipca. Am trykański sekretarz sta- nisterjum sprawiedliwości ma
nu, ilugheS,5który przybędzie do Europy, za­
mierza donieść rządom angielskiemu i fiśncu- 
skiemu, żo rząd waszyngtoński nie nawiąże sto­
sunków z Rosją sowiecką. Amerykańskie mi-

BKJSiiŁ •JL3SJBM' i

w  swrm ręku 
liczne dokumenty, dowodzące, że propaganda 
sowiecka rozporządza w Ameryce licznemi cen­
trami agitacyine.ini, zaopat.rywanemi w wici- 
kie sumy pieniężno.

Prawne megubwsnie spraw 
mniejszości meniieckiaSi
(Telefonem od naszego korefroridentał.

Warszawa. 10 lipea. Jak się dowiadujemy, 
rząd prowadzi obecnie w przyśpitszonem tem­
pie prace przygotowawcze, dotyczące uregu­
lowania spraw wszystkich mniejszości narodo­
wych. PrzcdcwYszystkiem zamierza rząd uregu- 
lmvać sprawę mniejszości niemieckiej w myśl 
arbitrażu H ceckenfcecka i opartej na nim kon- 
v encji jrolsk o-niem ioddej.

AV myśl ucliwalonych j.rzez Sejm ustaw' ję- 
zykowyeli mają nastąpić w najbliższych dniach 
zarządzenia, dotyczące mniejszości ukraińskiej

Rozpatrywani^ sprawy mniejszości żydow ­
skiej zostało odroczone na czas późniejszy. 
Dnia 17 lun. odbędzie się w prezydjum Rady 
min. międzyministerialna konferencja w spra­
wie projektu ustawy o zniesienie ograniczeń 
prawnych dla rydów . Projekt ustawy ma być 
przedłożony Sejmowi w  czasie sesji jesiennej.

Lord Parmscr o sprawie 
'ntriejszsśs- narodiwych w Pa'sr,s

Londyn, IG lipca (PAT). Poruszając wr Izbie 
lordow sprawy mniejszość; nsrodowycjł w Pol­
sce, lord 1 am ioor powiedział,! że rząd pokkl 
wyraził oragnienie uczynienia w materii tej 
wszystkiego,^ co  będzie w jego m ocy w obliczu 
trudności, jauie nasunęła chwila obecna.

Stosunki w więziennictwie
(Tdcfonem od naszego korespondenta).

poweźmie żadnych rozstrzygnięć p rz ę d ą - 
świadczeniem się sWego klubu, który zbiera się 
po ymłudniu na pltinarne posiedzenie.

Napiętnować należy w sposób stanowczy 
nieodpowiedzialne, nieobliczalne, bezmyślne, 
nadzwyczaj szkodliwe polityczne plotkarstwo 
tak zw. Agencji Wschodniej, która dziś już o- 
koło godz, 1 w południe rozesłała wiadomość, 
jakoby pos. Thugutt miał oświadczyć stanow­
czo, że do gabinetu nie wstąpi. Wiadomość 
Agencji Wschodniej, która na terenie sejmo­
wym obsługiwana jest przez iakmgnś niolol- 
niego -funkcjonariusza, pozostającego na lisłd 
gach pos. Dąbskiego, miała na celu w'ywarcif 
naeiskn na posła Thuguta w tym kierunku, bj 
się wstrzyma) od ww.ięwa udziftlu fp rządzie.

Z konferencji Sontiytokiej
Loodyn, 10 łipe.a (AW7). Konferencja londyń 

osję nad projektem ustawy o|ska lozjiocznio się krót.kieni przęmówdcniim 
tła rządu. Ze spraw drobniej-jMac Donalda, poezem nastąpi wybór korni j. 
ucrww/cm czytaniu do komisji głównej, kióra uioży porządek dzieuny kunfc

l Szisfęjjzesu poiistfzenia Sejmu
(Telefonem od naszego koro-pomlontu).

Warszawa, IG łipen. Dzisiejszo posiedzenie Sej­
mu rozpocrzęlo się o godz. 10 przed południem.
Dzięki umiejęlnej łuloyce marsz. Pa-taja Izba z 
jednej strony rozpatrywała i załatwiła cały szereg 
dfobuych ustaw codziennej natury, z drugiej stro­
ny prowadziła dyskusję nad projektem ustawy o|ska 
pełnomocnictwach dl
szych odesłano w pierwvzcm ozytanłu do komisji głównej, która ułoży porząd 
projełety ustaw, z:nnie;iiającej niektóre postano- j nmeji. )\'odłiig przypuszczeń więlctzości (lzien- 
wienia ustawy dotyczących państwowej służby ! ników, konferencja potrwa do 11 lub 12 S er- 
cywilnej na obszarze województwa śląskiego oraz p:un. Pozjitifiujo się ona i;a U ol.rośy: W  pier- 
ustawę o pobieraniu zaległości w podatkach bez-jwszym pracować będą premierzy krajów sprzy- 
posrednicu, ualożyłości sU-mjiłowyclv:kosztów zr mierzonych juzy pom ocy rzeczoznawców fi- 
zwłokę pnzy ściąganiu tych poda^J-row. Da.iej w nansowych. \V drugim okresie pracować będą 
trzeekm ozjuaniu Izba przyjęła projekt ustawy wyłącznie rzeczoznawcy na podstawie spraw.o- 
zmieniający niektóre opłaty stctnp!o'vc i komu- zdan/ropracow ary eh pr7oz 1 hniiteL organ-iza- 
nałne oraz ustawę o pokryciu niedoboru budżeto-, cyjny o Banku złotym i kolejach. \\ tizimim 
w ego 1924 r. w gminach miejskich fi zaboru ro- okresie nastąpi ponowne zebranie mirust.rów: . 
^yjskiego. Następnie w drugicm i krzeciem czyta- początek narad z delegatami niemieckimi, 
wiu uohwaioció ustawę o odstąpieniu miastu P-fe-j Londyn, IG lipca. Liczba posiedzeń plun&r- 
lawom bezpłatnie grualu państwowego pod cmer.-jnych konferencji londyńskiej bydzie bardzo o 
tarz, wreszcie w drugicm i  trzocie-m czytaniu usta-1 graniczona. Dziś lub jutro przekaże koni ’rcn- 
v>y o wstizyrnaniu mocy obowiązującej ustawy o cni materjał obrad czterem sablcomisjom, a 
opiece spcicczncj w województwie poznańskiem i jtiianowicio: 1) subkornisji dla niemiuckiogc
pomorskicm. Not<nl\anku, 2) subkomisji dla kwestji kolej

żelazjiych, G) snbkonksji dla tw ci<ji poiilycz- 
n j^łi i 4) subkomisji dla spraw wojskowych

Z kolei przystąpiła Izba ćlo dyskusji nad ustawą 
o pełnomocnictwach.

Sejm uonwaii! zn.tsisn e akcyzy 
w Krakowie

(Telefonem od naszego borerpondental. 
Warszawa, IG lipca. Na dzisiejszciu posiedze­

niu Sejm przyjął w trzeciem czytaniu ustawę o
zniesiuiiu niektórych opłat stemplowycłi i

Luika.dcwacza. 1'liuouowy ostrego bo­
jowca.

To południu przyszedł kapitan żandarmerii i 
zawiadomił o wstrzymaniu akcji wojskowej i ka­
zał mi się cofnąć na odwach.

ZIOŁKIEWICZ ERANC.,
waclimlstre sztab. 8 pułku ułanów był w szwa­
dronie pułk. Bzowskiego. Zeznania jego pokry­
wają się 7. zeztumanii oficerów tego szwa/tranu.

Gdy Ziólkiowioz zOstkł ranny, zaprowadzono- 
gę do kawiatrui Cciutrałm') i tam go opatirzooio. 
Po jakimś ozasio przyszli bojowcy i zanrowadzilL 
go wraz z towarzyszami do domu robotniozego. 
1’izoiaawjali do nich, żo nie potrzeba arniji, lecz 
tylko milicji i namawiali nas do porzucenia sze­
regów. f

Wieczorem organizowali bojowcy z ozerwonomi 
opaskami sekcjo, któro następnie opuszczały dom 
robotniczy.

GORAL FRANCISZEK
sierżant 8 pułku ułanów. pnzyuEŚelony był do 
Szw.ulronu por. Trenk-walda, który pienwszy wy­
ruszył z W awelu na ul. Dumajciwakicgo. Opowia­
da, żo podczas szarży zauważył w oknio, zdaje

sUiśuiy, poruszona była sprawa- uuzyniamn r.a 
czas przejściowy we Lwowie i w Krukuwie t. 
zw. akcyzy, to jest spiawie pobic-ia.ni.i podatku 
przez te miasta od pewnych produktów żywno­
ściowych do miastu dowożonych. Odnośny w iiio -lj

srszawa, IG lipca. Sprawozdawca wasz 
miał sposobnosć rozmawiać z jednj-m z człon­
ków  sejmowej kom.cji dla zbadania więzien­
nictwa w Polsce. Komisja owa badała w cst.at- 
nicli dniach więzienia sądowe w Łodzi. 8w;ę- 
tokr/.YŹu, W.iłiiio i Kowog-ródkit i stwierdziła, 
na podstawie szczegółowego badania, iż system 
bicia tv więziennictwie sądoweui jest bezwzglę­
dnie nie praktykowany. Komisja stwierdziła je ­
dnak, że pod względem sanitarnym stosunki w 
szeregu więzień domagają się stanowczej po­
prawy. rrzcdcw szyslkinn więzienia, są za
szczupłe dla pomieszczenia przestępców przez Si pi.-iów głodowało za wnioskiem a 89 pizeorw 
sądy skazywanych. V  -cela-cli prz-eznaiczionych

Sądzą tu, że obrady jiot.ru a ją jakie 14 mii, 
choć Francuzi wierzą, że konferencja przewle­
cze się znacznie cilużej.

Po zamknięciu kroniki
ZE WZGLĘDU NA SILNIE WZMOŻONY RUCH 

komu-i WYCIECZKOWY Z KRAKOWA do miejscowości 
nairzych. Rizy tij sprawie, jak już. wczoraj dono-1 położonych wzdłuż szlaku Kraików— Skawina i

nti/Ymaniif na' Ska.winu-Kflwiwp--Suc.hu uruciomi dyrekcja 
w kuaulą niedzielę i świętu przez czas feryj szkol­
nych, tu jest do końca smrmia dodatkowy po­
ciąg wycieczkowy z Krakowa do Suchy z od ja 
zilciu z Krako-wa o godz. 8'1-b i jrzzyłiyciem 

in hy o goiłz. lód :;. Dla jjy.ónotu z wyciecze!
dc

sok, postawiojiy przez pos. możJowstuego jirzy, iy niem-ieln i śu.,ęta iK%hOiuioaiy rówsuei
uicugicm ozj'taniu upadł znaczną- większością j;odą.g Jodalkuwy, kióiy tujdzic odjeżdżał ze Su- 
glosów. W dniu dzisiejszym przy trzeciem czyta cijfj o gozlz. 18‘TO i przybywał do Krakowa o 
niti wniosek ten postawiony po raz drugi upadł , god-z. El TG. 
również niestety większością zaledwie 5 głosowa

"yeti. bw’. stwierdza. ż| jako zołnierz spetnił lii- • . , • , .-i . . . .  , - - • mu się (lonm Toiboit-incaego. kairabwi iu.usz.y u o w ,*'•0 s« m,i obowiązek, puzatein nio m-oze wdawać-- , , . . , • , , ,J 1 1  jeduok-zc! woweizau z karateiu lego nie su*zenno.
Natomiast strzelano do nich od Hotelu Krakow­
skiego i plant. Sw. zio.-tal ramuj i upadł z konia; 
gdy leżał na ziimi, doszło do niego 2 cywilów, z 
których jeden by) uzbrajany. Ten go chciał dobić, 
ów nieuzbrojony jednak powstrzymał go mówią;: 
„on i tak ma już dość", św. Góral został mężno 
ranny w nogę. tuk, że do dnia dzisiejszeg-o pozo- 
Maje w szjólalu.

SLABYK WŁADYSŁAW
starszy ułam 8 pułku, odznaczony brouzowyui

z

dla 2 do o więźniów mL ci się oboenie 9 do 10.
Go do jmżywienin, to °knrgi wnosili T..ęźuio- 

ycie -pom eszczeni w  więzieniu śwfetokrzyakrni, 
z.‘i.'ZTiae.zę-'ć jednak należy, że więzienie w  świę- 
tokrzyżn położono jest Nna wykokośei 800 m. 
ponad poziom morza w prześlicznej ok olicy / 
wśród łasow Szpilkow ych i okoliczności td z 
natury rzeczy -wywołują wśród więźniów 
■wprost ui l czy apetyt t&ky że. normalnie udzie? 
lane im porcjo pożywienia nic m ogą zar-ookoić 
ich apetytu, W -więzgu»!ti świę tok rżyskiem po­
mieszczeni są zbrodniarze najgorszego typu i 
najbardziej niebezpieczni.

Stosonks psfsk i-efsiis^fs
AYarszawa 10 lipca (siTV). Delegat, rządu 

polskiego w- ("'harbuiie, radca logacyjny Pindoi, 
usiłował nawiązać kontakt z rządem chińskim 
celom uregulowania położenia prawnego oby­
wateli polskich w Chinach i nawiązania nor­
malnych stosunków między Chinami a Polską. 
Rozm ow y nie dały wyniku, gdyż Chiny doma­
gają się równości praw kontrahent ów, podczas 
gdy Polska na rówmi z wszyslkiemi ntnemi nio- 
tórsitw-ami i państwami —  z wyjątkiem R o ­
sji —  żąda pewnego uprzroyilejcwama wobec 
Chin, pv -edewszystkiem wyłączenia s.vych o- 
bywatels z pod jurysdykcji sanów chińskich.

f r « 6 s  e  s 2 p ! e S K f ! J 0  c t o m t B j e  

w  C f i e r k i a i s

Charków, IG lijrca (AW ). Dnia 14 bm. w są­
dzie najwyższym w Charkowie rozpoczął się 
proces przeciwko 7 inżynierom kopalni Kadi-

wuia-KOw-i. 
glówi.iiu wskutelc

DtMuicść należy, żc wmiosek ujindl 
kulek nieobecności posiów P. F. S., 

kió;zv mimo lego. iż utrzymanie lego podail\U 
leży w interesie lu Riości mbmta Lwowa, i Kra­
kowa i mimo tego, że posłowie soejahstyozni 
welio-Jzą w skiad rad miejski cli ł  rakowa i Lwo­
wa-, spiuwę tę zbagrjtciiz.owałi, nie banąe w’ dzi- 
Siejozem głosowańiu udziału.

®f*^ą4tfać się jednak nakżj'. że - wniosek ten 
zostmwe 'podjęty z pow rotem w Senacie i uzyska 
niewątpliwie odpowiednią więaszość i być mors, 
żc jeszcze w obecnej sesji powróci do Sejmu, a 
wówczas w Sejmie znajdzie sic może rozumna 
większość, która wuiosrk teu uchwali.

p. S. L. KołKt iisłsołnocsftte
(Telefoiiern oó uaszegc- koresponder-ia).

Warszawa, IG lipca. Dziś przed południem 
po powrocie jtrezesa klubu . P-iast-a/'
Warszawy odbyło się posiedzenie zarząuu kłu- 
bu, na którem omawiano sytuację polityczną 
w związKu z ustawą o  pelnomocnictwac i  dla 
rządu, znajdującą się już na plenum Sejmu. 
Przemawiać imieniem klubu będzie mul tą u- 
stawa wkemarsz. Osiecki, uchwalono jednakże 
domagać się od rządu szeregu nowych zmian 
w ustawie.

MrjgwMcm g BMjg

z OSI ATN5EJ GHWIL1

SUKCESY POLSKIE NA OLłMPJADZIE.
PuryżTfo lipca. (I'AT).- 7awodv wioślarskie, 4-c 

wioisłówki, Polska z,.jęła trzecie miejsce.
Paryż iTcI. wł.) Na zar-udach olimjńjaldch w 

jS r o tS a r  dyślćmu p S -w sz r m icj-ce uzyskał ć-óirzuł 
(lio-laiiidja), k łó ry  osiągnął SS.41 metrów', drugie 
m icjsio liio la  (riu łan d ja ) 3ST9 metrów i lrzevifi 
m iejsce Polak Cejzik 37‘38 metrów.

IIWielka BiMjeteka"
I n s t y t u t  w v -

S>V(>.
Się w żadne d}>kusjc. 

k  N a-tęp rue  zerznawnił

SĘKOWSKI JERZY
‘h0lT- 8 | u iku  -ujiiuow. 0])owi:ula. podobn ie  ja k  i 
Par. N iesio łow ski.

, Dor. Sękowski by i świadkiem zastrzelenia por. 
-agórowshiego. do którego strzelili z kamienicy 

PDy ul. Dunajewskiego 2. Joehałcrn dalej, lecz 
"'kirófćo otrzjmiaiem strzał w płuca. Spadłem z 
konia i leżałem na chodniku. Zbliżyli s-ię do mniu
‘Iwaj bojowcy z kąrMńnami i bagmunmi. Chcieli jkrayzim zasługi. Zeznania jogu jiourywają s.ę 
n,ule dobić, lak jak się później stało r  por. Zagó- | zeznaniami poprzeduicli świaiiKÓw. 

a a a w w t a w ™

Irsiiczriy nm ziiriio imm J. żyzmsMeto
Zabiła po narzeczona, arl. dram., Umińska

1 Dr.ryż, 16 lipca (PAT). Stanisława Umińska, 
arfystka Teatru Polskiego, zabiła w  szpitalu 

narzeczonego, Jana Żyznowskiego, IHe-
rata, który był .choiy na. nieuleczalną chorobę. 
8pra w czyni trag-icznc-j zbrodni oś^wiadczyla-, że 
w ł (‘a sposób chciała położyć kres fizycznym i 
moralnym cierpieniom swego narzeczonego. —- 
W obec słabego stanu fizycznego Umińskiej, k o­

m isarz  p o lic y jn y  um ieśc ił ją  n a  raz ie  w  szp ita ­
lu  i zaw iadom ił o z a jśc iu  k o n su la  po lsk ieg o .

* *■s?
8. p . Ż yzn o w sk i by] d łu ż szy  czas w  W ar- 

sc aw ie  k ry ty k ie m  w  d zia le  a r ty s ty c z n o -! iIe -  
ra c k n n  . ,P z e c z y p o sp o łite j“ . W y d a l m . i  p o ­
w ieść  „K a m ie p ie  t ig o m e 1 A ,  -S Ą ^

- 00 -

jeTVskich 7 G id jak o w em  n a  czele, o sk a rżo n y m  
o szpiegostwo ekonomiczne ‘ ' 
nc.

0?iAŁ GIEŁDOWY
Fapitry dywiciendcwe w Warszawie

s> unia 16 lipca 1924 r.

AKUJE:
EanSł Ik ia iltu w y . • . 
B ank & iv. S p . JCar. 
t o g le l s k l  . . . . . . .
P a to -.v « /y  ..................
S !a i-acJin ivlce . . .  
Ł fe !cn !r iv s (u  . . . .  
Ż y r a r d ó w .................. ..
Kai lęr lm scn  5-26 • 5 -li)
NAD a 1’ o ls s k a ..........................
S p iry tu s  .....................................
C h o d o r ó w ......................
tLinieiów . . . . . . . . . . .
Kołtel
3JrSU8 i t a * * * ! * * ! ! ! !
B iink P rzen t. L ivó-v  . . . . .

Hif. ak«W Kitśtł pfie 8 ©*isję
(Telefonem od naszego korespondenta).

W  ar szary a. &  lipca. Godz. 1 min. 45 w połu­
dnie. Sejm zelektryzoway został wiadomością, 
że minister spraw wojskowych, gen. dyw. _ST 

i kontrrewGluc/j- ]-0ySpj 7g josji dziś na ręce premjera Grabskie­
go prośbę o dymisję ze sw ego stanowiska. - — 
Gen. Sikorski motywuje swą prośbę tem, iż 
wstąpił do rząu pozaparlamentarnego fat lp- 
w ego, jako minister czysto facliowy, obecnie 
zaś rząd ulega parlamentaTyza-cji, przą cz un 
nabiera cecti politycznym In W  rządzie takim 
gen. Sikorski pozostać ni- może nadal.

Konf?rpncje p. Thugutta r
^Telefonem od naszego korospondenta). 

Warszawa, IG lipca. Jak w poprzedniej de­
peszy donosiliśmy, pos. Tbngutt, po przybyciu 
do Sejmu około godz. 10 przed południem, roz­
począł przeprowadzać szero.g konferencyj z po­
litykami do siebie zbliżonymi i oficjalnymi 
czynnikami politycznymi. Pom iędzy inneni od­
byt dłuższą konferencję nforma,cyjną z człon­
kiem swego klubu, który mu zdawał sprawę 
z położenia, i nastrojuw w kłubię^parlamentar- 
nym „W yzw olen ie". Następnie konferował pos. 
Thugutt czas dłuższy z marsz. Ratajem i pre- 
zesm ministrów Grabskim oraz ministrem spr.

W ilofyoh
'Dans-iksie
6 30 0 23 
4 ‘2ł-4-60 
U 7 6 - 0  72 
0 '3 3 — C-37 
2 - 6 2 -2 -0 8  
7-CO - 7 75 

51-00 —5J-5;>

0 - J 2  
1 -8 0 -1  -85 
4 . 0 - 4  20

1 7 5 - 1  8)  
1 GO-1 90 
0-43 -  0-50

Zurych, 16 lipca. (P5T). Otwarcie giełdy. Ho 
laiidial 2f'7 25, N ony Jork 548, Londy a 23:95 
Paryż 2S‘37Ł, Medjolan 23'60, Praga 16‘20, Bu- wpjsk. Sikorskim, poczem prowadził w dalszym 
daproz-t G‘0070, Bukareszt 2‘50, Belgrad 650, So ciągu rozmowy z posłami rozmaityćh ugrupo- 
fja 3'97, Wiedeń 0'0077R. ^  g  wat:. Twierdzić należy, że pos. Thugutt nie

Pod powyższą nazwą zasłużony 
dawniczy w War ziiWie. KIit>ljoteka wyr.ajo i)Rj- 
cełu iejsz i uov«ry literatury p lskiuj, tak dawaioj* 
sz. jak i now siejf t.akżo zagranicznej. Dogodny 
format książki i eona w zgM M o przystępna czynią  
wydawnictwo n itzim traie praktycznem dla ce nr 
popuianzacyjaych, a także dla uznpełni.nia hftljo- 
teczek donmv,\cb w szereg ciekawych <ftieł, których 

W ito sa  <],o ' "yda u i a dawno już są wyczerpane. _ ,
Między inaeiui ostatnio wydano cioVawą? m ?ęd \s  

bardzo czytaną, a i dziś m(g^cą zaiateresować po­
wieść J. I. K ra szew sk ieg o  p- t. „ h ts to r ja  o ta- 
n u szu  K jrc ta k u  i o p ięknej M ectn tk ow rite  •

Nadto wydano zostały następujące m itory :
J. Słowackiego: Mazepa.
G orczyńskiego: Król Zamczyska.^
K rasiń sk iego : Psalmy przyszłości z dodatkiem  

J  Słowackiego „Do autora trzech psalmów*. (W yd. 
bardzo na < zasie z  powodu zupełnego wyczerpania 
wszystkich dawniejszych wydań trgo ntworu).

Z a b ło ck ieg o : F irc\k  w zalotach. Z dzieł Kttra- 
tury zagram-znój ukazały się nastę/u jąca:

B y r c n a :  Korsan.
S z e k sp ir a :  Juljusz Cezar (w  p iztk ładzie  J. K»'

sprawiana).
„ Makbet (w przekładzie J. Kaspro­

wicza).
Romeo i Jntją (w p r z e k ł a d K a ­
sprowicza).

S n e iie y ’a Lpinsychidjou (w przekładzie J. Ka­
sprowicz a).

K ea łsa  ł  yperjon (w przekładzie J. Kaspro­
wicza).

Moliera: Mizantrop (w przekład je Boy’n|. 
E n -y o tc e s a :  Iiigen ia  w Autidzie (w  przekładzie 

J. Kasprowicza).
N a łto  nakładem tej samej tak zasłużonej insty­

tucji wrdawi.iczej, a w ostatmch czasach wykazu 
jąeej bardzo inchliw ą i owocną twórczość okazał; 
Się następujące cenne dzieła, (ktoro w swoim czash 
Obubno omówimy.) _ -

Woocirc A a W ilsona: Kształtowanie losów „widt* 
Pamiętniki i dokumenty, 'yydał K. St. Backer 
T. ).

H enryka F orda: „Moje życie i dzieto* (w Ltóran 
to dzieło największy j rzemysłewiec współczesię 
opowiada o tajemnicy' swego jiowouzenia).

LudwtKa M ierosław sk iego : Pam iętnik z ła
j g ą p  63, odszukany i wydany przez J. Froilichi
przynosi obraz myśli i czym.,ości znanego organ! 
zatora rn.-hóir niepodległościowych, który w tyci 
latach organizował szkołę wojskową w Genui ora; 
wyprawę lutową na Kujawy.

Trzy ostatnie książki są to pierw sze dzieła 
z podjętego przez „Bibljotekę polską* w ydaw ni­
ctwa, mającego w całej serji pamiętników, boggtt 
ilustrowanych podawać najw ażniejsze dokumaaty 
w św ietle których odzwiercieałać się będą „Czas; 
i Indzie*.
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Diarjusz z dnia 16 lipca.

—  M;nist8r3two skarbu gromadzi materiały 
Statystyczne, dotyczące podathu oblotowego.

—  VV sprawie rewizji umowy handlowej 
Z Francją. Wyjeżdża do Paryża delegacja polaka, 
pod przewodnictwem dyr. Ttnnenbauma.

—  Koniczyny łąki oraz pastw ska wykazują 
stan znacznie wyższy od śr. dniego.

—  Stan sadów nie rokuje obfitych uro.lźajów. 
gdyż kwitły naogół słabo, a p rży tern ucierpiały od 
szkodników.

—  W hand'u manufakturą obroty były mniejsze. 
Popytem względnym cieszyły się tylko towary ba­
wełniane. Ceny były Diższe od cen poprzedniego 
tygodnia.

—  W dzifclo jedwabi, gdzie dotąd 1)!0 by>o 
wcale kryzysu, rozpoczął się dopiero niedawno. 
Obioti ustały, wskutek czego kupcy ogromnie na­
rzekają na brak gotówki.

—  W dziale trykotaży zastój zupełny.
—  Na wyroby wełniane zwykie [lozpoczynał 

się już o tej porze sezon zimowy. Obecnie zaś 
nie znad go jeszcze. Ceny n'skie.

- -  Tranzyt polski przez Łotwę w ostatnich 
czasach zwiększył s‘ę znacznie —  głównie w drze­
wie.

—  Sprawa wzajemnego zwrotu maszyn . ta 
brru kolejowego wywiezionego przez b. władze 
tkupacyjno niemieckie z llelgji i znajdulącfgo się 
w Pulsce, jak rówrfioż wywiezionego z Polski 
i znajdującego się w Pelgji, już została definityw­
nie załatwioną.

— Jugcsfpwiaiisko-wfo3ki traktat handlowy 
i gospodarczy został wczoraj podpisany.

—  Większrść kopalń w zagłębiu Morawsko- 
OStrawskini zamierza —  jak donoszą z Pragi —  
w najbli iszym czasie ograniczyć produkcję węgla 
do czterech dni w tygodniu, a t) z powodu braku 
zamówień. Znacznie sprdt również wywóz de Au- 
strji, Jngosławji i Węgier.

—  Na giełdzie wiedeńskie! rozeszła się enegdaj 
pogłoska, jakoby przedstawiciel Domu bankowego 
Morgana bawił w Wiedniu. Celem tvgo pobytu ma 
być zaciągnięcie informaeyj o tych przedsiębior­
stwach austrjackich, w których bank Morgana jest 
zainteresowany a pozatem zorjentowanio się w po­
łożeniu na rynku austriackim, Bank Morgana in‘ e- 
resuje się podobno również austrjacką pożyczką 
Ligi Narodów.

—  Liczba bezrobotnych w Niemczech wzra­
sta stale. — W  biurach pośrednictwa pracy jest 
obecnie zarojostrowunych 865 000 robotników bez 
zajęcia. \V najbliższym czasie oczekują znacznego 
zwiększeni* się liczby bezrobotnych.

—  Rząd węgierski przystąpił właćnia do 
reaPzacji swej pożyczki zagranicznej w wyso­
kości 250 miljonów złotych koron węgierskich. 
Pożyczkę tą zaciąga się na cel rekonstrukcji fi­
nansowej Węgier według planu nakreślonego pod 
egidą Ligi Narodów.

Ulgi celne
W  N-rze 59 Dziennika Ustaw ogłoszono rozpo 

rządzenie mistrów skaibu oraz przemysłu i handlu 
o ulgach celnych, które weszło w życie równo- 
cześuia z nową taryfą celną, obowiązującą, jak 
wiadomo od da. 13-go b. m. Nowo rozporządzenie 
o ulgach celnych, pozostawiającej na ogół w mocy 
obowiązującej dotychczasowe w tym względzie prze- 
P*°yi j03t zarządzeniem o charakterze przejściowym 
7 ważnością do dnia 15-go października b. r. 
włącznie.

Zaznaczyć należy, śo pozwolenia na ulgową 
opłatę cła, wydane przez ministra skarbu na mocy 
rozporządzenia o ulgach celnych z daia 23-go maja 
b. r. pozostają w mocy do dnia 12-go sierpnia b. r, 
Nawe rozporządzenie o algach celnycn zwalnia zu­
pełnie niektóre towary od cła (np mięso świeże, 
Solone i mrożone, kości palone, niektóre maszyuy 
rolnicze i t. d.), a dla innych ustala cła ulgowe 
o wysokości 10, 20, 40, 60 lub 50 proc. cła nor­
malnego.

I tak, dla przykładu, w okresie ulgowym cło 
w wysokości lU°/0 normalnego opłacać będą między 
innemi; tytoń w liściach i wiązeczkach, mleko 
zgęszczono, pewne wyroby żelazno, niewyrabiaHB 
w kraju maszyny i silniki (za szczególnem po­
zwoleniem ministra skarbu) parowozy, elektrowozy, 
pługi motorowe z silnikami i t. d.

Cło w wysokości 20 proc. normalnego opłacać 
będą między innemi następujące towary: tłuszczo 
zwierzęce, pewne wyroby skórzane (za specjalnem 
pozwoleniem ministra skarbu), pewne związki eko­
nomiczne i t. d. Cto w wysokości 40 proc. nor­
malnego opłacać będą kablb elektryczne, noże do

sieczkarni, płótno bawełniane do wyrobu opon sa­
mochodowych (za pozwoleniem ministra skarbu) 
i t. d.

Cto w wysokości 60 proc. normalnego opłacać 
będą: mąka żytnia, margaryna, obuwie i t. d,

Wreszcie cło w wysokości 80 proc. normalnego: 
mąka pszenna, tłuszcze zwierzęce surowe, przeto­
pione, oleje pochodzenia zwierzęcego, wosk pszczelny, 
skory, cement 1 t. d.

Nadto omawiane rozporządzenie o ulgach col- 
nyeh przewiduje, że minister skarbu w porozumie­
nia z ministrem przemysłu i handlu może z róż 
nych względów gospodarczych zniżać cło do wyso­
kości 10 proc. cła norma'nego na instalacje fa 
bryczne, jeżeli stanowią one używane urządzenia 
fabryk nabywanych i przenoszonych, jako całość 
lub jako kompletnu oddziały do polskiego oddziała 
celnego.

Od kiedy obowiązują nowa taryfa celna
W  związku z wątpliwościami co do terminu wpro­

wadzenia nowej taryfy celnej, podnoszonemi przez 
koła kupieckie, ze źródła miarodajnego otrzymuje 
A. W. wyjaśnienie następujące: 

j Z treści par. 2 i 5 rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 26 czerwca r. b. wynika 
niewątpliwie, żo:

1) dawna taryfa celna obowiązywała do dnia 
12 ii; ca 1924 r. włącznie, bez względu na dzień 
nadania “towaru;

2) nowa taryfa celna obowiązuje od dnia 13 
lipca b. r.

Z treści zaś par. 3, wynika wyraźnie, że przez 
pierwszych 15 dni od chwili wojśoia w życie no­
wej taryfy celnej t. j. od 13 do 27 lipca b. r. 
włącznie, ma zastosowanie albo dawna taryfa albo 
uowa zależnie od tego czy towar został nadany do 
przewozu prztd dniem ogłoszenia uowej taryfy, czy 
później, względnie czy towar zalegał w dn'u 28 
czerwca na składzie czy też me.

Nie’ ulega więc wątpliwości, żo towar nadany po 
ogłoszenia nowej taryfy a przed jej wejściem w ży­
cie, podlega dawnej taryfie jeśli jest odprawiony 
przed 13 lipca, niwej zaś taryfie, jeśli odprawa 
ma miojsce 13 lipca lub później.

Madmiar złota w Ameryce
Złoto w roku (923

Stan światowej produkcji złota z roku na 
rok się poprawia. Wstrzymana produkcja tego 
szlachetnego kruszcu w czasie wojny, wraca 
już do normalnago pozioma i mimo, że w roku 
1923 wydobyto 17 060.000 uncyj, nie dochodzi 
produkcja do stanu przedwojennego wzghjdnie 
pierwszych lat wojennych.

Bok 1915 był rekordowym w produkcji zto- 
ta — . wydobyto bowiem 22,752.000 uncyj.

Wśród krajów, produkujących złoto, pierwsze 
nńojsco ciągle zajmuje Transvaai:

Wydobycie 
(w tysiącach uncyj) 

ogólne w Transvnalu
w rokn 1915 —  22.752 9.094

„ 1921 —  16.010 8.115
„ 1922 —  15 058 7.020

1923 —  17.060 9 133\
Nieustanny od 1884 rokn wzrost wydobyciu 

złota w Tran;vaaln zalaraai sio w r. 19Ó1 i 1902 
podczas wojny z Boerami; produkcja w tych 
dwóch latach spadła do 1976 tysięcy uncyj. 
Od r. 1904 produkcja powraca do pozioma po­
przedniego i wzrasta znów, z pewuemi waha­
niami, do r 1916 dochodząc do 9,297 tys. 
uncyj. Podczas wojny produkcja utrzymywała, 
się ponad 9 milj. uncyj. rocznie. Od cli wili wy­
bucha wojny rząd angielski nałożył sekwestr 
na złoto afrykańskie i zarządził przy masową 
sprzedaż jego Bankowi Angielskiemu po cenie 
77 sh. 9 d. za uncją standardową. Zarządzenie 
to dlatego me odbiło się ujemuie na wyso­
kości produkcji, gdyż strata na kursie funta 
w stosunku do dolara była minimalna i punie- 
waż koszta wydobycia nie podniosły się. Te 
dwa momenty zaczęły oddziaływać dopiero 
w r. 1922,

W e wrześniu 1919 r. rząd angielski przy­
wrócił swobedny obrót złotem. Z L to  zaczęto 
sprzedawać do Ameryki za dolary. Sprzedawcy 
zarabiali na zwyż:e kursu dolara w stosunku 
(lo funta. Faktycznie osiągane ceny złota w wa­
lucie angielskiej były następujące (za uncję): 

w lipcu 1919 r. —  114 sh. 10 d.
w grudniu 
w lipcu

Skratiz.oae dokum -.nty w ojsko •> e 
D ragona Jana, w ystaw ione 

przez P . K . U. K raków , u n ie ­
w ażniam . ’  LOOi

Sasiolny. n ieza leżn y  k a w a ler ' 
hand low iec działu korzenuo- 

ŚD 'adanl:Jwego, byty dzierżaw ca 
restauracji, e przyczyn  od n iego 
niezależnych n tracif sw ój ciężko 
za ra '.cw any m a jt e k ,  poszukuje 
tą drogą posady ra n iew ielką  kaucją. 
Z g łoszen ia  do Adm . „N . Iw o r m y "  
pod „M ałopolanin^. 100S

0 0 sprzedania syp;a'me. szafy, 
łóżka, kredensy pokojowe i ku­

chenne, tomłdy, otomany, szafki 
nocne, spiżarni, stoły, stoliki, stoł­
ki — po cenaeh niskich. Sklop ka­
tolicki Józef Szczurek, ui. stolar­
ska, w kramach 0 0 . Dom:nikanóvv 
„pyd Boeianeia,,. 951

0 0  sp rzed a n i*  za gotówkę 3
1 na uszy uy do wyrobu wody sudo- 

wej, z t> napelniaczami po przy­
stępnej cenie 12 miljonów kor. auatr. 
Zgłoszenia do: Józef 1’rem, Soda- 
waasererzengung in El. Johann, in 
Pongan, Salzburg. .1002

1920 „ —  119 „ —
1921 „ —  111 „ 6 „

Ipaicie wędzie
,Nowej Reformy**

L. 459/24.

K O N K 5JR S
Urząd gminny Lipnicy Murowanej (okręg 15 gmin),  ̂rozpisuje 

konkurs na wolną posadę dla lekarza. Pierwszeństwo mają młodzi 
Apteka na miejsca, mieszkanie piękne i obszerne, jak również opał 
zapewniony. Bliższych informaeyj 'udziela Zarząd gminny Li{ i.cy 
Matowanej via Bochnia. 1007

Ei e l l z a a  s n ^ s k a  w ykw intna na- 
d c .z ła . N ajtaniej poleca  „ A h  

B oa M arcke'* , Kraków , n i. św. 
l o n r a a z a  2 0 , przecznica ul. Plo- 
rjań;kio,j. 990

^ ^  y ł k : o  ?
*  p ó k i  y a p a s  s ta r s z y  ®

zefirow o z 2 -ma koln ie- 
rzam i po zi. 8*89 sp rze ia je

WEiHMAHH, ulica Starowiślna L 6. MMJMiĆlfP* H i*  SE.
C icionk anl LiJkarni LStctackłej w, Kro' wie, ulica JagleUmfr&a L* 10.

Ił
Kartki z w czorajszaj p rzeszłości.

Przepisał 
H e n r y k  J o s s o ,

IX.
Moi mili Polaczkowie!
Zbliżało sio już połudnb Spędziłem noc na baln 

burżu-izyjnrm, tak cnotliwym, że już po półnccy 
rozbolała mnie głowa. Podtrzymywał mnie szampan, 
ale co znaczy najlepsza nawet marka w atmosferze 
nudów beznadziejnych, Dopi ro po baln wycieczka 
samochodem za miasto przyniosła mi ulgę i zapo­
biegła atakowi choroby morskiej.

Spałem zaledwie kilka godzin, które b y ły  dal­
szym ciągiem sławetnego bilu. Ninetka opowiada, 
że jęczałem, jakgdjbyin leżał na stole operacyjnym. 
Nic dziwnego. Tańcowałem we śn‘e z nimfami, 
mniej lab więcej otyłemi, które deptały po moich 
nagniotkach, obtlukiwały moje kolana, parskały za­
dyszane w mój nos.

Ocknąwszy się, zrezygnowałem z dalszego snu. 
Spożyłem śniadanie i zacząłem czytać „Le Temps“, 
nietyle z przyjemności, ile z ,obowiązku... kształce­
nia się w polityce. W sąsiednim pokoju Ninetka 
śpiewała zapamiętale.

Spodziewałem się, byłem pewny, że mnie odwie­
dzi Więcierski, ale nie myślałem, że tak prędko, 
że teraz właśnie. Przyszedł i... zbaraniał. Spoglądał 
to na mnie, to na zamknięta drzui sąsiedniego po­
koju, w którym Ninetka ciągle śpiewała.

—  To ona? —  zapytał Wię ierski.
—  Ona —  odpowiadam.
—  To nie uciekła z Grekiem ?
—  Chyba nic.
—  I wróciła do ciebie?
—  Jak w i Izisz,

—  Masz piekielne szczęście —  mówił Więcier­
ski.—  Zemśułeś się na mnie bez żadnych kosztów, 
bez żadnego wysiłku. Zemsta sama ci w rękę 
weszła.

W  tej chwili na progn stanęła Ninetka. Myśla­
łem, że wywiąże się scena dratnatyczr a, a tymcza­
sem Ninetka parsknęła śmiechem, a Więcierski za­
wtórował jej z całego gardła. Z sąsiedniego pokoju 
doleciało skrzeczenie papugi:

—  Cocu! Coco!
—  Nic sobie z tego nie rób! —  zawo’ała N i­

netka. —  My wszystkie takie.., las belles impnres.
—  Mniejsza o to —  rzucił Więcierski, —  Słu­

chaj, zacny przedstawicielu Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Na ulicy czeka pewien twój ziomek i za mo- 
jem pośrednictwem prosi cię o audjencję. Czy 
przyjmiesz go ?

—  Cóż to za ziomek? —  zapytałem nawzajem.
—  Zajmujący osobnik —  odpowiada Więcier­

ski. —  Tutaj chodzą już za nim wszyscy fotogra­
fowie.
‘ —  A to go przyprowadź —  mówi Ninotka.

Po chwili wprowadza Więcierski owego zajmu­
jącego ziomka. Teraz ja zbaraniałem.

—  A pan tutaj co robisz, panie Pomeranz? — 
zawołałem zdumiony na widok ziomka dobrze mi 
znanego.

—  Co ja tu robię? — cerził pan Pomeranz.—  
Ja mam paszport warszawski w porządku, ja nam 
walutę, ja tu przyjechałem na handel.

—  A skądże pan znasz pana Więcierski ego ?
—  Nu, skąd ? Trochę ze Smyrny, a trochę z Bej­

rutu —  mówił pau Pomerauz. —  Pan Więcierski 
to głowa.

—  A skądże pan dostałoś się do Turcji ? —  
pytam zdziwiony.

— Przecież ja służyiem w wojsku austrjackiem 
i byłem na wojnie —  odpowiada Pomeranz. —

Nu, to ja wpadłem w niewolę serbską. Ale nie na 
długo, bo ja potem wyjechałem do Bułgarji.

—  Uciekłem.
—  Nieoh i tak będzie. A z Bułgarji to ja się 

dostałem do Konstantynopola, a potem do Smyrny 
i do Bejruiu. Chciałem jechać do Palestyny, do 
znajomych, ale poznałem się x panem Więeierskim 
i pan Więcierski to najlepszy znajomy. Zostałem 
w Bejrucie, bo zn ałem jeszcze trochę złota austrja- 
ckiego.

—  Z inlenduntury ? ;
—  Każde złoto jest jelnakowe —  odparł z wielką 

powagą pan Pomeranz. Ja tęsknił do Poiski, wi;c 
z Bejrutu to ja pojechał do Konstantynopola, a po­
tem do Rumunji, a Dareszńe do Czernie wiec. Stam­
tąd to mnie już tacy dobrzy kolejarze zawieźli za- 
darmo do Lwowa, a potem do Warszawy.

—  A poco pan przyjechałeś do Pont-des-Pheauuns ?
— Ja nio przyjechał, rr.mo wystała spółka za 

paszportem w porządku —  mówił pan Pomeranz —  
A że ja tutaj spotkałem pana Więeiorskiego i do­
wiedziałem się, żo jasny pan Tunemski jest tutaj 
ambasadorem, więc muszę tutaj trochę posiedzieć. 
Tutaj piawio tuk, jak w Polsce.

—  Niekoniecznie.
— Nu, ja wicia swoje —  rzekł krótko Pocie­

rani.
—  Mniejsza o to —  przorwał rozmowę W ię­

cierski. —  Nie zabierajmy drogiego czasu amna- 
sadorowi, lecz zaprośmy go na objad do hotelu 
„de rP!ulente,<. Tam będzie czas i mlejsee na toz- 
rnowę. Dobrze?

—  Niech będzie —  odparłem.
Poszedłem na ten objad i na tę rozmowę z Z a j­

mującym ziomkiem. Ale o tern później napiszę, 
a Wy, mili Polaczkowie, snujcie tymczasem do­
mysły. Wasz

TuziemaJc i.

r. —  103 sh. —  jft;
„ -  95 „ 6 „

—  95 .. 1

w paździeru. 1921
w grudniu 1921
w lutym 1922 „ —   ̂ „

Zniżka cen złota od r. 1921 mogła być skom­
pensowana zmniejszeniem kosztów produkcji. 
Kopalnie próbowały obniżyć płace robotnicze; 
stąd strajki i spadek produkcji w r. 1922 do 
7 milj umiyj.

W  miarą spadku kursu funta znowu sprzedaż 
złota do Ameryki zaczęła się opłacać, gdyż 
ceny złota w  walucie angielskiej w lutym 1923 r. 
doszły do 87 sh. 6 d., w listopadzie —  do 96 sli. 
11 d., zaś już w styczniu 1924 r. —  przekro­
czyły 97 słi. Pod wpływem tych okoliczności 
produkcja złota w Tmnsvaalu w r. 1923 po­
wróciła na poziom ponad 9 milj. uncyi, tem- 
bardziej, że obniżyć zdołano koszta wydobycia 
przez zastosowanie metod technicznych.

Głównymi odbiorcami światowej produkcji 
złota w ostatnich czasach są Stany Zjednoczono 
i inclje angielskie.

R u th  złota w Stanach Zjednoczonych podług 
„The Financial Commercial Chronicie1* w No­
wym Jo rk u  (z dnia 15 marca 1924 r.) był n a ­
stępujący ;

Przywóz Wywóz 
do zo
Stanów Zjeiin.w ro :u

1919
1920
1921
1922
1923 
Przeszło

76-5 
417 1 
69 P2 
275'2 
322 7 

43 prcc.

368T 
322 

23 9 
36 9 
28 6 

wwozu
Zjednoczonych pochodziło z

Nadwyżna przywozu 
naa w> wozom (~|-) 
w miljonach dolarow

—  291-6 
- -  95-1 
- -  667-6 
- -  238-3 
- -  2941 

złota do Stanów 
Anglji; pozatem

Szwecji

złoto przychodziło z Kanady, z Niemiec (w roku 
1923 —  koło 50 miJjonów dolarów)

Udział ważniejszych krajów, z których złoto 
szło do Stanów Zjednoczonych, był następujący:

w roku 
1922 J 92S

w tysiącach dolarów
10.372 49.374

129.000 129.000
*5 49.552

32.885 5
27 043 19 036

złota ze Stanów Ziedn. w divóch
trzecich poszedł do Indyj angielskich. Te ostat­
nie wwiozły w 1923 roku złota za 24  milj, Ł , 
wobec 16 milj. Ł. w roku 1922.

Tak więc te dwa kraje pochłaniają praw:e 
całą światową produkcję złota. W  Stanach 
Zjednoczonych złoto gromadzi się w rezerwach 
banków federalnych i w skarbie państwa, a czę- 
ściowm wchodzi do obiegu. Ameryka ma zatem 
nadmiar złota, podczas gdy inne krajb z tru­
dem zdobywają żółty kruszec dla wzmocnienia 
pokrycia swego obiegu banknotów.

Przywóz
z

Kanady
A n g lj i
Niemiec
Danji i
Francji
Wywóz

Kronika ekonomiczna
SANACJA GOSPODARKI KOLEJOA/EJ. Według

zastawiania w dn. 1. lipca br. koieje w ciągu 
półrocza przyniosły 288 miljonów, wydatki eks­
ploatacyjna wynosiły 267 miljonów, czysty dochód 
1.017.128 złotych. Pierwsze trzy miesiące dawały 
jeszcze deficyt, styczeń 10 milj., luty niespełna 9, 
marzec niespełna miijon., od kwietnia dochody 
przekroczyły wydatlii. Dochód czysty za miesiąc 
kwiecień wynosi 6.5, za maj 9.7, nawet czerwiec 
zazwyczaj na kojojach martwy dał 4.2 miljona. 
Świadczy to o sanacji gospodarki kolejowej.

MONOPOl  TYTONIOWY. Przynosi coraz większe 
dochody w styczniu dochód wynosił 2 miljony, 
w lutym 4, w marcu 7.6, kwietniu 9.6, maju 12.1, 
czerwca 13.5, miljonów. Pierwsze półrocze dało 
60.07%  preliminowanej za cały rok snmy a 3 36 67°/0 
tego co preliminowano w budżetach miesięcznych.

GIEŁDY PRACY. Omawiając kwestję organizacji 
giełd pracy moskiewska „Prawda** podaje nast. 
dano cyfrowe dotyczące bezrobocia: ogólna liczba 
bezrobotnych zarejestiowanyzh na giełdach pracy 
1-go kwietnia r. b. wynosiła 1.369.000 osób, co 
w porównaniu do 1.210,000 bezrobotnych zareje­
strowanych. 1-go stycznia wykazuje 10.4%  przy­
rostu. W  poGnej wyżej liczbie bezrobotnych z  po­
wodu redukcji etatów i likwidacji przedsiębiorstw 
jest 48.6%  z jlowodu zwolnienia i innych przy­
czyn 17.7% , z powoda demobilizscii wojska 2 .1%  
po raz pierwbZj poszukujących pracy 21.4% , nie

będących w najmie w ciągu ostatnich 3 lat 10.2%. 
Socjalny skład bezrobotnych przeusttwia się jak 
nast.: 25.1% , robotników przemysłowych, 32.5%  
inteligentów i 25.6%  robotników niewykwalifiko­
wanych.

PIĄTE TARGI DOLNO-RENSKIE. W czasie od 
14—18 sierpnia b. r. odbędą się w Wesc-1 piąte 
Targi dulno-reńskie, odwiedzane licznie prze-z An­
glików, Holendrów i Belgów.

Prospekt Targów jest do przojrzen.ia w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie (ulica 
DIega 1. 1).

NOWA STACJA TELEGRAFICZNA I TELE­
FONICZNA W urzędzie pocztowym Kompomia. 
(powiat Kros.no) zaprowadzono służbę telegraficz­
ną i telefoniczną.

E ©  s p o r t M

„RAPID1* (WIEDEŃ) W KRAKOY^iE.
Kraków znowu będzie miał sposobność zobaczyć 

drużynę o kontynentalnej sławie, wielokrotnego mi­
strza Austrji „Eapid*1 z Wiednia. „W isła1*, która 
sprowadza drożyny zagraniczna tylko pierwszokla- 
sowe i czołowe i tym iazwn daje sportowej publice 
Krako-wa zespół jeden z najlepszych w Europie. 
„Rapid“ ji-st na popularniejszą drużyną Wiednia. 
O Uridilu, słynnym napastniku, śpiewają we Wie­
dniu piosnki (Ilcute spicie Uridil). Środkowy-pomoc­
nik Brandsiatter był już więcej niż 50 razy repre­
zentatywnym i pomimo podeszłego wieku jest jeszcze 
ciągle najlepszym środkowym pomocnikiem Wiednia. 
Gra jego już niejednokrotnie uratowała reprezen­
tację austrjacką od klęski, albo przyczyniła się-Jo 
zwycięstwa. Pozatem i inni gracze „Itapidu“ re­
prezentowali już po kilkadziesiąt razy barwy Au- 
strji. „Rapid“ jest typowym przedstawicielem naj­
lepszego footbalu wiedeńskiego ze wszjstkiemi jego- 
zaletami, jak piękna i precyzyjna kombinacja, bły­
skotliwa gra, świetne opanowanie piłki, ponadto 
atak „Rapidu“ , który jest najlepszą częścią drużyny, 
posiada wielką siłę przebojowa, ostry i celny strzał

Spotkanio „W isły“, z takim przeciwnikiem da 
z pewnością publice krakowskiej wielo emocji i za­
dowolenia.

Doniosły środek dra Cafmette 
w walrs z gruźlicą

Wielkie znaczenie w walce z grotólioą mają, zda­
je się, ostatnie ckiświade-zenia znanego baktcrjolo- 
ga, dra Calmebtc, z Instytutu Pasteura w Paryżu. 
Uczony ten hodował łatami całemi złośliwe ludz­
kie bakcyle gruźlicy poza organizmem człowieka 
i pczbaw.ał je chorobotwórczych właściwości. — 
Otóż bakterjo te, osłabione aż do nieszkodliwości, 
chronią przód zakażeniem się silnemi bakcylami 
gruźlicy.

Eofisperymentow dokonywano naprzód na zwie­
rzętach laboratoryjnych, później na. cielętach i mał 
pach. Jeszcze 18 miesięcy po szczepieniu wykazy- 
Jwafy 'Cielęta zupełną odporność na wysoce t,rują,co 
bakcyle, sprowadzające śmierć luetsziwepioiiycli 
wwidftąt już po kilku tygodniach. Podobnie wy­
padły eksperymenty u różnych małp (także i u an- 
tro-poidów), żyjących wspólnie z małpami, do- 
tkniętemi ciężką gruźlicą, a mimo to nie ulegają­
cych zakażeniu. \

Człowiek jest, jak wiadomo, więcej odpornym 
na znkażenio się o l  niejednego zwierzęcia, z któ- 
rcm robi się eksperymenty, więc dr Cahnette, za,- 
checony doświadczeniami ze zwierzętami, zdecy­
dował się wykonać szczepienie ochronne również 
i u człowieka i to u niemowląt, zrodzonych z tu- 
berkunoznycn rodziców. Te parę zaledwie dni li­
czące dzieci szczepił kilkakrotnie swą szczepionką. 
Ujemnych jej wpływów nie zdołano stwierdzić, a 
o ostatecznych rezultatach tych szczepień ochron­
nych będzie można oczywiście dopiero mówić po 
upływie szeregu lat. W każdym razie dr Calmctle 
osiągnął swojemi szczepieniami ocłiroimemi witdką 
odporność u zwierząt, łatwo zaraźliwych.

Przy p r a c u j zp^awaeft, składkach I zipSaacii
'pamiętajmy

9 ToMit&iis Ugsei.

Rozmaitości
KSIĄŻĘ ANGIELSKI —  MURARZErfl W  kołach

angielskiej arystokracji i świata robotniczego dużo 
mówią o oryginalnym postępku księcia Argyli, który 
w zapadloj miejscowości swych posiadłości pracuje 
jako zwykły murarz, wśród innych towarzyszy tego 
kunsztu, niczem się od nich nie wyrużniając. Nosi 
więc koszulę z szarej wełny i szeroki robotniczy 
kapelusz. Pobiera też płacę według ogólnej taryfy 
i z zarobkn togo s'ę wyłącznie utrzymuje. Ze swych 
innych, olbrzymich dochoduw, nie rusza nic przez 
cały ten czas.

Jako przyczynę tego podaje książę raz chęć po­
znania życia robotnika z własnego doświadczema, 
powtóre pragnie udowodnić, że angielski arysto­
krata potrafi sprostać mimo trochę zniewitściałeg.) 
trybu życia i nie idealnego wychowania, wszystkim 
wymogom fi ycznoj pracy na równi z innymi oby­
watelami. Ton oryginalny pomysł zjedna* księcia 
wielką' popularność.

NOWY SFl3DEK, LEPS7Y CD KOKAINY. W  „Miin-
chener Medizinische Wochens^hrift*1 opisuje wyczer­
pująco swe|doś.viKdczenia o uowowynalezionym przez 
siahio (jraparaiem kokainow.ym t. ZW. Psikainą. znany 
mouacłiijski chemik, 'Willstiitfer, zajmujący się juz 
od lat wielu badaniami nad kokainą. W  tym sa­
rn łm nn-nerze wspomnianego wyżej czasopisma ko­
munikuje kilku wybitnych lekarzy niemieckich re­
zultaty swych eksperymentów z tym preparatem, 
mającym wielką przyszłość jako środek zastępczy 
kokainy. Zaaje się, jej nietylko nie ustępować pod 
względem włuściwuści uśmierzania bólu, ale ją na­
wet czisem przewyższać i to bez niektórych szko­
dliwych ubocznych oddziaływań.

DZIF.VUĘC!0LETN! 26P0DN1ARZ. W  pewnej 
włoskiej wiosce w Apulji popełnił 9-letni chłopiec 
morderstwo z zadziwiającej przyczyny. Pod nie­
obecność rodziców przyszła do trojga dzieci w od­
wiedziny dziewięcioletnia córka sąsiadów. Najstarszy 
z trojga rodzeństwa, 9-letni chłopiec, poczęstował 
przybyłą kawałkiem chleba z masłem, ta jednak, 
tłómacząc sic brakiem apetytu, nie chciała korzy­
stać ( z zaproszenia, co tak zirytowało chłopca, że 
udawszy się do sypialni rodziców, przyniósł stam­
tąd nabitą strzelbę, którą przestrzelił dziewczynie 
skroń.

Po tym strasznym czynie zakopał przy pomocy 
siostry zwłoki w ogrodzie, przysrpnjąc ślady krwi 
ziomią i trawą. Wydała go jednak draga siostra, 
która powiadomiła o tern policję. Morderca oświad­
czył że czynu nie żałuje. Zamordowana odmówiła 
wszak jego zaproszeniu, co winno być pomszczonem. 
Matka ofiary na wiadomość o zbrodni -wpadła 
w obłęd i musiano ją umieścić w zakładzie dla 
umysłowo chorych.

GDZIE KOBIETA NAJIN1 ENZYA’KlEJ MYŚLI?
Kobiety londyńskie najwięcej myślą na naszej pół­
kuli. Oto biuro zgubionych rzeczy w Scotland 
,Yard w Londynie wydało właśme li3tę, według 
której w maju b. r. w omnibusach i wagonach 
kolei podziemnych Lonuynn pozostawiono 2.426 
parasoli, należących po większej części do świata 
kobiecego. Roztargnienie dam londyńskich wzięło 
więc rekord przed Paryżem, Berlinem i Wiedniem, 
skoro okoio 100 parasoli mogą zgubić w jednym 
dniu. Analogiczne cyfry możnaby spotkać chyba 
tylno w Nowym Jornu, ktorego mieszkańcy, 
a zwłaszcza płeć niebrzydka również słynie z roz­
targnienia na skutek intenzywnego myślenia.

LiTOSC U ZWIERZĄT, z  Magdeburga donoszą 
o nieprawdopodobnem curiosum. Oto w Liishansen 
zrodziła Świnia n pewnego gospodarza 13 prosiąt. 
Ostatnie, małe, prawie nieżywe zwierzątko wyrzu­
cono na śmietnisko i nikt się o nie nie troszczył 
więcej. Kilka dni przedtem również i suka tegoż 
gospodarza wydała na świat szczenięta, które jed­
nak usunięto. Pewnego poranku usłyszała gospodyni 
jakiś niezwykły szmer wt zacisznem miejscu zagrody. 
Myśląc, żo to szczury podążyła tam wraz z mał­
żonkiem i ku wielkiemu swemu zdziwieniu ujrz...a 
tam zapomniane dawno prosię, leżące spokojnie 
obok suki i ssące właśnie jej pierś. 1'rosiątko roz­
wija się zupełnie dobrze pod czułą opieką suki.

Odpcwiodziaby redaktor; 
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